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D z iś  n o w y  R zą d ?
KONFERENCJE POSŁA JANA PIŁSUDSKIEGO.

W  dniu wczorajszym desygnu- 
tvany Premjer pos. Jan Piłsudski 
rozpoczął zapowiedziane Konfe­
rencje z klubami poselskiemi. Jak 
było do przewidzenia, konferen­
cje te oabywaiy się w  tempie 
szybkiem, tak że w  ciągu paru 
Rodzin zostały zakończone Kon- 
•erencje odbywały się w  aparta­
mentach zajmowanych przez pos. 
Piłsudskiego w  Belwederze. Za­
proszenia były wystosowane w  
drodze telefonicznej przez sekre- 
łarjat Prezydium Ministrów

O godz. 12 w  południe pos. 
Piłsudski przyjął przedstawicieli 
K. P. R. - lewicy pos. Waszkie­
wicza, o godz. pół do 1-ej przed­
stawiciela Fr. Pew  pos. Mali­
nowskiego, w  ten sposÓD kończąc 
Zaczęte przez konferencję z pos. 
SławKiem rozmowy z klubami 
obozu rządowego.

Równocześnie toczyły się w  
Sejmie obrady Centrolewu, na 
kiórych uzgodniono wspólne sta­
nowisko tych stronnictw wobec

f isji pos. Piłsudskiego. U godz. 
i pól stanowisko to przedsta­

wili pos. Piłsudskiemu w  Belwe­
derze posłowie Róg (W yzw .), 
Niedziałkowski (P P.S.) i Dębski 
(Piast).

X1ud Narodowy w odpowiedzi 
ha zaproszenie na konferencję u 
Pos. Piłsudskiego wystosował na 
rece por. Karczewskiego w se­
kretariacie Prezydium Rady Mi­
nistrów, pismo, podpisane przez 
sekretarza klubu p. M. Kozłow­
skiego Pismo to, dziękując w 
linieniu prezesa KIuou Narodowe­
go pos. Rybarskiego za zapro-

D z i e ń
p o l i t y c z n y

W i z y t a  w ł o s k i e g o  m i n i s t r a

Zapowiadana od dłuższego czasu 
wizyta włoskiego ministra spraw za­
granicznych Giandi w  Warszawie u- 
lega wciąż zwłoce Prawdopodobnie 

m. Grandi przyjedzie do Polski do­
piero w  końcu miesiąca K w ie tn ia  r. b.

Op ł a t a  d ł u g ó w  z a g r a n i c z ­
n y c h

Jak wiadomo, w  nowym okresie 
budżetowym r. 1930-31 Skarb Pań­
stwa spłaetó ma szereg większych rat 
Pożyczek zaciągniętych wobec Stanów 
Zjednoczonych A P., Anglji, Fran­
cji i t. d.

W  ciągu przyszłego miesiąca Pol­
ska przeKaże do New-Yorku i Lon­
dynu na ten cel około 12  miljonów zl.

szenie, oświadcza, iż stanowisko 
klubu zostało już w sposób jasny 
określone tak w czasie poprzed­
niego, ak i obecnego przesile­
nia, wobec czego Klub Narodo­
wy, me chcąc ani o godzinę prze­
dłużać przesilenia a uważając 
proponowaną konferencję za zby­
teczną, udziału w niej nie we­
źmie.

Po zakończeniu konferencji ze 
stronnictwami poiskiemi pos. Pił- 
suuski przyjął o godz, 4-ej po­
południu reprezentację Koła Ży­
dowskiego, o godz. 5-fcj przedsta­
wicieli Klubu Ukraińskiego, o g. 
6-cj zaś przedstawiciela Klubu 
Białoruskiego. Z pi zedsiawicie- 
lami KI. Niemieckiego konferen­
cja się nie odbyła wobec tego, że 
nikogo z członków tego klubu nie 
byio w Warszawie.

W  ten sposób desygnowany 
Premjer zakończył rozmowy z 
przedstawicielami Sejmu i przy­
stąpił do ustalania ssładu perso­
nalnego swego gabinetu, tak iż —  
zgodnie zrtsztą z zapowiedzią 
samego pos. Piłsudskiego —  naj­
dalej w  dniu dzisiejszym popołu­
dniu lista nowego Rządu zosta­
nie przedstawiona p. Prezyden­
towi Rzeczypospolitej.

Odszkodowania
Za zdemokłwo y lokal komisji?

W  związku z pogłoskami, jakie 
się pojawiły w prasie, jakoby kance - 
larja sjjmowu wystąpić miała prze­
ciwko niektórym pojiom o wynagro­
dzenie szkód w  umeblowaniu sali po­
siedzeń komisji budżetowej Sejmu, 
inćendentura gmachu sejmowego 
stwierdza, że wiadomości te są cał­
kowicie oezpodstawne, gdjń, w  czasie: 
zajóeia na komisji w dniu 2G b. m. 
żadei. ze sprzętów na san nie został 
uszkodzony.

S e im  w  sciootę
KONSTYTUCYJNY TERMIn BUDŻETOW Y MIJA 30 B. M.

Posiedzenie Sejmu zostało przez p. 
marszałka Daszyńskiego zwołane na 
sobotę 29 b. mi: t. j. na ostatni dzień, 
zastrzeżony konstytucyjnie dla przy­
jęcia lub odrzucenia przez Sejm po- 
pr iwek enackicł do budżetu.

W  godzinach porannych interwen­
iował wczoraj u p. marszałka Da- 
ezyńskiego wiceprezes KI. Narodowe­
go pos Winiarski, który zwrócił uwa-

GDYNIA CONTRA GDAŃSK
TURYŚCI I W ĘGILL PRZEZ GDYNIE.

GDAŃSK, 27 marca (tel.). —  
Nowy prezes Gdańskie] Izby 
Handlowej, Bosselmann w swem 
ostatniem oświadczeniu na remat 
poiożenls gospodarczego Gdań­
ska, wyraźnie wskazał, iż przy­
czyną niezwykle trudnycn wa­
runków, w jakich dzisiaj znajdu­
je się Gdańsk, jest błyskawiczny 
rozwój Gdyni.

„Najważniejszym dla rozwoju 
portu warunkiem jest ruch tury­
styczny, który ożywia handel, 
wzmacnia wwóz i wywóz, po­
mnaża transporty okrętowe i t. d. 
Z wieiKim trudem - udało się

IMPONUJĄCY WYNALAZEK MARCONIEGO
ZAPALA Z GENUI ŚW IATŁA W  AUSTRALJI 

A gen -G F -N U A , 26 M A R C A ,  
cja Stefaniego donosi, co nastę­
p u je - Dzisiaj o godz. 1 1 .0 3  przed 
południem znany pioner radio­
techniki markir M arconi dokonał 
z pokładu swego yacntu „E lek - 
tra-* w  obecności przedstawicieli 
prasy ciekawego eksperymentu z

STAŁY TEATR
polski w  O polu  

Opole, 27 maiica (tel.) —  Cięż 
kie położenie finansowe miasta 
Opola prawdopodobnie doprow a­
dzi dc tego, iż niemiecki teatr bę­
dzie musiał być zamknięty W yn ik  
ostatniego sezonu riatralnego, m i­
mo 40.000 marek pożyczk’ m iej­
skiej i 18.000 marek dodatku, po­
ciągnął za sobą 13.000 marek de­
ficytu w  kasie miejskiej i mimo, 
że ao końca sezonu pozostaje jesz 
cze 5 tygodni, funduszów na dal- 
s z ; prov'adzenie teatru niema.

Racia M iejska doszła do przeko­
nania, że samo imasto utrzymać 
swego teatru nie jest w  stanie.

M ożliwem  więc jest, że w  naj­
bliższym sezonie w  O polu  czyn 
nym będzie jedynie teatr polsk:

aparatem krótkofalowym  swego  
wynalazku. Przy pomocy mar go  
aparatu nadawczego M arconi prze 
sial niewielką ilość entrgji elek­
trycznej do odbiornika zainstalo­
wanego w  Sióney i za jego pośred 
nictwem zamknął prąd oświetle­
niowy elektrowni miejskiej w  Sy­
dney. Eksperyment ten udał się 
całkowicie.

D rug i eksperyment polegał na 
zapalaniu tą samą drogą lamp 
elektrycznych na odbywającej się 
w  Sydney wystawie elektrotech­
nicznej.

T ą  drogą przy pom ocy swego  
nadajnika M arconi zapalił w  Sy­
dney 3000 lamp elektrycznych. 
Wszystkie dość.-adczenia wypadły  
znakomicie. —  Pol. A j.  Tel.

0(9 Wrdawhktwa
' i

Upraszamy pp. prenumerato­
rów, którzy dotychczas nłe opła­
cili prenumeraty zaległej lub na 
miesiąc kwiecień i kwartał Il-gf 
o przekazywanie należności na 
konto „Po,3ki-‘ w  P. K. G. Nr. 
19.119.
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WARSZAWSKIE TOWARZYSTWO HANDLU HERBATĄ
A.  D LU G O K Ę C KI  * W. W R Z E Ś N I E W S K I  - SP A K G

Gdańsków] odbudować po wojnie 
dawne linje turystyczne. Nieste­
ty, powstały linje konkurencyjne 
w Gdyni, które poparte silną agi­
tacją wewnątrz Polski, zawła­
dnęły całym ruchem turystycz­
nym, który w  ten sposób został 
dla Gdańska stracony. Rząd pol­
ski stworzył poważną już dzisiaj 
własna flotę handlową, która stoi 
na ustugach turyzmi przez Gdy­
nię.

Poza tem system syndykalisty- 
czny i kontyngentowy handlu w  
Polsce I inne przyczyny skiero­
wały cały ruch handlowy, import 
i eksport, przedewszystklem na 
Gdynię, z wiclk? dl? Gdańska 
stratą.

Również eksport masowy, np. 
węgla, w pierwszym rzędzie kie­
rowany jest z Polski na Gdynię.

Dzisiaj port Gdański, po otrzy­
maniu wlelklcli składów u ujścia 
Wisły, może sam wystarczyć na 
przechowanie całego transpurtu 
węgla, jaKi idzie przez Gdańsk i 
Gdynię łącznie. Pod tym wzglę­
dem Polska utraciła już jeden z 
nowodów, wysuwanych dla wy­
tłumaczenia szybkiej rozbudowy 
Gdyni.

gę na konieczność załatwienia jeszcze 
to bieżącej sesji sprawy kredytów do 
datkowych za rok 1927-28, na cc od 
8 miesięcy czek: Trybunał Stanu
pos. Winiarski ośrradczyl, iż kraj, 
który wysła swoich przedstawicieli 
do Sejmu dla pilnowani* praworząd­
ności w  gospodarowaniu funduszami 
skorbow. miałyby słuszną pretensję 
do Sejmu, gdyby się uchyl ił od speł- 
uienia tego obowiązku.

W  odpowiedz1’ na to p. Marszu 
lek cĄwiaacsył, że Sejm zwołuje na 
sobotę, gdyż wcześniei jest to ze 
względów technicznych niemożliwe, 
jednakże sprawy kred” -ów dodatko­
wych za tok 1927-28 nie może po­
stawić na porządku dziennym, gdyż 
dotąd biuro Sejmu nie otrzymało w 
tej sprawie sprawozdania komisji 
budżetowej.

• .  *
Kancelarja Sejmu wydała w  spra 

wie sobotniego posiedzenia komunikat, 
który przytacza na wstępie postano­
wienia Konstytucji (art. 25 ust. 9 i 
art. 35) o stanowisku Sejmu wobec 
uchwał powziętych przez Senat, w  
szczególności co do budżetu, następ­
nie zaś oświadcza:

Popraw-ki Senatu wpłynęły do Sej 
mu dnia 15 mai ca, ostatni zatem te r ­
min dla zajęcia wobec nich stanowi­
ska mija dla Sejmu w niedzielę 30 
marca b. r. W am u 25 marca przy­
jęła kom.sja budżetowa Sejmu uchwa­
łę, mocą której pewne Doprawki Se­
natu pizyjmuje a pewne odrzuca

Marszałek Sejmu nie zwołał aż do 
ostatniego możliwego terminu posie­
dzenia Sejmu w  nadziei, że ymczasem 
minie przesilenie rządowe wywołane 
uchwałą Sejmu z dnia 1 -ł marca. Sta 
rał się bowiem trzymać zwyczaju, że 
podczas przesilenia rządowego ciał? 
Ustawodawcze nie odbywają posiedzeń 
zwłaszcza co do przedmiotów, w  któ­
rych musiałby się nowy Rząd wypo­
wiedzieć.

GABINET MUELLERA ZAGROŻONY
NIEZGODA WŚRÓD STRONNICTW KOALICJI RZĄDOWEJ

BERLIN, 26 marca. —  Wooec rządowej odrzuciły te żądanie,
negatywnego wyniku, jakim za­
kończyły się rokowania kancle­
rza Mullera i min. Moldenhaue- 
ra z przywódcami frakcyj koali­
cji rządowej w sprawie 
mu reformy finansów, sytuacja 
wewnętrzno - polityczna aoznała 
aziś nagle powsiżnego zaostrzę-

gabinetowi Rzeszy pozostają do 
wyboru dwie możliwości: odro­
czenia decyzji swej do chwiM, 
kiedy program reformy ■ finansów 

progra- znajdzie się na porządku dzien­
nym olena-nych obrad Reichsta­
gu lub też niezwłoczne podanie 
się dr> dymisji. W  kołach, zbli-

nia. NieDOWodztme tych roko żonych do rządu, przeważa po- 
wań przypisać należy głównie gląd, iż gabinet w razie odrzuce-
temu, iż w punktach spornych, nia jego żądania przez frakcje
dotyczących reformy ubezpie-: koalicyjne ustąpi. Pol. Aj. Tel.
czenia od bezrobocia i projektu 
podwyżek podatkowych, dotych­
czas nie udało się doprowadzić 
do porozumienia między rozbież­
nemu stanowisKami frakcji so- 
cjal - demokratycznej i ludowej.

Koła parlamemarne oceniają
sytuację węwnętrno - polityczną 
pesymistycznie, podkreślając za­
razem, że różnice polityczno - 
praktyczne między frakcjami 
koalicji rządowej są zanadto 
wielkie, ażeby mogło w ostatniej 
chwili dojść do porozumienia.
Podkreślają, iż izad bezwa-unkc 
wo domagać sie będzie przyję­
cia programu reformy finansó - 
orzez stronnictwa koalicyjn. 
zadany O ileby frakcje 1

Ffósnsficl fraficuscv
badaja możliwość: elektryfikacyj­

ne w Dolsce
Bawiący obecnie w  Warszawie  

dyrektorzy francuskich towarzystw 
elektryfikacyjnych, Chassin i Devray, 
udać sie maja do Zagłębia v/ęglowego 
dla przeprowadzeni? badań w  związ­
ku z wielkim projektem elektryfika- 
cvjnym, wysuniętym przez właścicieli 
kopalń na Górnym Śląsku i Zagłębiu 
Dąbrowskiem.

Przedstawiciele koncernów zagra 
- icznych przedłożą jeszcze w  bieżącym 

n -u  Ministerstwu Robót Publka. 
ofertę n? udzielenie koncesji.



Jeszcze jedna próba
NADZIEJE ZWIĄZANE Z PRO u Ra MEM MINIMALNYM.

Stronnictwa sejmowe, zwłasz­
cza „Centrolew" (Ch. D„ NPR., 
Piast, P P S . f ' W yzwól, i Str. 
Chłop.) i Stronnictwo Narodowe, 
wyraźnie oświadczyły marsz 
Szymańskiemu,'że domagają sic 
„likwidacji systemu" i tylko ta­
kiemu rządowi dadzą poparcie, 
który tę likwidacje zdoła podjąć 
i przeprowadzić. Stronnictwa 
zdołały sformułować dość ściśle, 
w jakim kierunku likwidacja mia­
łaby pójść: nie cnoJziło więc o 
żadne zamachy na prawa Prezy­
denta lub rządu, nie chodziło o 
żaden powrót do sejmokracji. 0 - 
pozycja sejmowa żądała zmian w 
metodach, a przedewszystkiem 
żądała pohamowania tego wszyst 
kiego, co oznacza nowe wydanie 
aawnych „obyczajów": politycz­
nych protekcyj, rozdawnictwa 
subsydiów, nieszanowania prawa, 
rozgrywek mafijnych i t. p. Sam 
prof. Szymański stwierdził,^ że 
kluby nie narzucały mu swoich 
żądań co do personaliów rządu, 
że wyrażały gorącą chęć współ­
pracy. Tak pojęta likwidację sy­
stemu, jako wytyczną polityki 
wewnętrznej, trzeba uznać za zu­
pełnie realny program mini­
malny.

Temu programowi przeciwsta­
wione zostały cztery punkty 
Marsz. Piłsudskiego. Zażądał on, 
aby Sejm nie mieszał się do spo­
sobów rządzenia, aby nie intere­
sował się wykonywaniem budże­
tu oraz wreszcie aby wogóle nie 
zbierał się aż do jesieni. Na po­
stulat likwidacji systemu odpo­
wiedziano więc postulatem likwi­
dacji Sejm1, bo d e  f a c t o  tę 
treść mają postulaty ultimatum. 
Nie wtrącanie się do sposobów 
rządzenia przy zaniechaniu od­
działywania n > powstawanie ga­
binetów oznacza zawieszenie po­
litycznej kontroli przedstawiciel­
stwa narodowego nad rządami. 
Nie mogło tu, rzecz prosta, cho­
dzić o jakieś „szwendanie się" 
posłów po ministerstwach, staro­
stwach i urzędach, bo ta plaga 
dawno została wykorzeniona. Na 
tle walki z ministrami, Prystorem, 
Czerwińskim, Moraczewskim (o 
Harrimana), Zaleskim (o układ 
likwidacyjny), Matuszewskim na­
wet (np. o podatek obrotowy) — 
wydaje się raczej, że Marsz. Pił­
sudski zniecierpliwiony jest wtrą­
caniem się Sejmu do spraw pro­
gramu rządu, wykruszaniem mi­
nistrów i t. p. Wszakże niedaw­
no narzekał w „W  y  j a ś n i e - 
n i u", że niefachowcy zabierają 
głos w sposób natrętny w kwe- 
stjach rządzenia.

Postulat niezajmowania się raz 
łichwalonemi budżetami zmie­
rzał zapewne ku zagaszeniu spra­
wy b. min. Czechowicza. Tak 
przynajmniej sądzi prasa.

Czy takie postulaty mogą być 
przyjęte przez obecny Sejm? 
I czy wogóle przez jakikolwiek 
Sejm mogłyby być przyjęte? 
Trudno nie wątpić, boć przecież 
w tych materiach przedstawiciel­
stwo narodowe ma i konstytu­
cyjny i moralny obowiązek w y­
powiedzenia swego zdania. Chy­
ba, że miałaby sie odrodzić tra- 
dsrcj'a „sejmu niemego", t. zn. 
sejmu pozorów. Ale to, że Sejm 
z tych swoich praw zrezygnować

„ P a ł a c  S z t u k i ”
Trębacka 2, tel. 317-87.

Licytacja d zie ł sztuki dnia 1-go i 2-ijo 
kwietnia. Początek  o aodz. 6 popeł.

nie zechce i nie będzie mógł, nie 
przeszkadza absolutnie, iżby sto­
sunek Sejmu Jo rządów i od­
wrotnie nie dał się ułożyć kultu­
ralnie i poprawnie. Chcdzi o od­
robinę dobrej woli z obu stron, o 
zrozumienie, że na- szlakach 
ostrej rozgrywki nie mamy nic 
twórczego do znalezienia. Tę 
myśl wy powiadał przedwczoraj 
„ D z i e ń  P  o 1 s k i“ , a wczoraj 
„ N a s z  P r z e g l ą d " .  Tej my­
śli z najlepszą wiarą chciał słu­
żyć prof, Szymański, którego 
misję, zrazu przyjmowaną z 
uszczypliwem niedowierzaniem, 
wczoraj żegnała prasa opozycyj­
na. z wyraźną łezką żalu.

Dziś pracuje nad utworzeniem 
rządu poseł-sędzia Jan Piłsudski. 
Jest to jeszcze jeana próba P. 
Prezydenta Rzplitej, podjęta ści­
śle w granicach prawa konstytu­
cyjnego i ooyczaju parlamentar­
nego, aby osiągnąć współpracę. 
Poseł Jan Piłsudski, równie jak 
marsz. Szymański, rozpoczął od 
stwierdzenia, że ma nadzieję, iż

I „me znajazie ze strony opozycji 
przeszkód w ułożeniu znośniej­

szych  stosunków". Trzeźwo więc 
jcenia. że narazie może chodzić 
-ylko o nadanie tym stosunkom 
:ormy znośniejszej. I my nie 
myślimy, aby program maksy­
malny był realny, ale wiele na- 
Jziei łączylibyśmy bodajby z 
tym minimalnym. Zbyt daleko 
zaszły wypadki, aby wszystko 
dało się ■ uregulować odrazu, z 
izegc nie wynika przecie, aby 
odrzucać wszelką ewolucję.

: Z obydwóch stron musi być
ujawniona wola współpracy. Je­
dnostronne przewagi zaognią je 
dynie sytuację, której trudności 
nikt chyba nie zechce lekcewa­
żyć. Jeśli mamy pozostać w gra­
nicach prawa, ku czemu do ostat­
niej chwili są czynione wysiłk1', 
trzeba szukać zbliżenia pog'ądów, 
wyjaśnienia nieufności, ułożenia 
zasad współżycia i rozpoczęcia 
zgodnej pracy. Polak musi za­
cząć wierzyć Poiakowi.

I brat niech zaufa bratu!...

MINISTER ZALESKI O I . 1CWACH 
Z NIEMCAMI

OBRONA UM OW Y LIKWIDACYJNEJ Z DNIA 31. X. 1929
Na dorocznym bankiecie Tow. 

Badań Zagadnień Międzynaro­
dowych minister Zaleski wygło­
sił mowę, w której szczegółowe 
omawdał układy z Niemcami.

P. minister stwierdził, że zrze­
czenie się likwidacji dotyczy fak 
tycznie tylko lOuOO ha. W  ręce 
polskie przeszło już y l 33.000 ha 
oraz około 1000 obiektów miej­
skich. Możliwości - wykonania u- 
prawnieu likwidacyjnych były 
ograniczone, bo wszyscy właści­
ciele odnośnych obiektów zwró-

Woria na Wisie
stale opada.

Wisła w  górnym i środkowym 
biegu w  dalszym ciągu opada. W  
dn. 26 b. m, opadła pod Zawi­
chostem o 17 cm., pod Warsza­
wą o 46 cm., przybrała pod To­
runiem o 12 cm., pod Grudzią­
dzem o 49 cm., pod Tczewem o 
89 cm. ___

Fala przyboru wody na Wiśle 
minęła Tczew  w  dn. 27 b. m.

Nowoczesne przyrządy
w  kasach P. K O.

P. K . O. pro jektu je dla uspraw­
nienia załatw iania klientów w biu­
rach centrali wprowadzenie szeregu 
nowoczesnych ujzadzeń. M iedzy inne 
mi rozważany jest pro jekt zainstalo­
wania przy  kasach, wypłacających 
należności za czeki tablic świetlnych, 
sygnalizujących wywoływane numery.

P ro jeK t
przeniesienia szkoły wojskowej

Od dłuższego czasu zamierzone 
jest przeniesienie w ojskowej szkoły 
jazdy, m ieszczącej się dotąd w  Gru­
dziądzu do centrum kraju. Szkoła ta 
stacjonowana będzie prawdopodobnie 
w  wojew ództw ie łódzkiem, w  Piotrko> 
wie.

M inisterstwo Spraw W ojskowych 
przejęło ostatnio w  związku "  -•=»**' 
projektam i od władz skarh^-wen kom 
pleks gmachów w P iotrkow ie trybu­
nalskim, pozostałych po rosyjskim  mo 
nopulu spirytusowym,

ciii się do Ligi Narodów twier­
dząc, że są obywatelami polski­
mi, że przeto rządowi polskiemu 
nie przysługuje prawo dokona­
nia likwidacji ich własności. Ten 
spór prawny jeszcze nie został 
rozstrzygnięty. Umowa likwida­
cyjna daje tez Po lsce , szereg 
pierwszorzędnych korzyści finan 
sowych, jak chociażby umorze­
nie miljonowycn procesów pary­
skich, odszkodowania za Cho­
rzów i t. d. Jednocześnie dopie­
ro jej zawarcie umożliwiło nam 
przystąpienie do planu Younga, 
który umorzył miliardowe zobo­
wiązania Polski wobec Komisji 
Odszkodowań z tytułu mienia 
przejętego i długu wyzwolenia. 
W  tym tez całokształcie jedynie 
należy rozpatrywać zrzeczenie 
się Polski prawa likwidacji.

Z 29.000 osad rentowych utwo­
rzonych przez Komisję Koloniza- 
cyjną 14,000 przeszło już w ręce 
polskie, pozostało wiec w ręku 
niemieckim okoio 15.000. Z rezy­
gnacji polskiej z prawa odkupu 
zostali wyjęci ludzie karani za 
zbrodnie i przestępstwa. Tym 
sposobem z czasem tylko lojalni 
i pożyteczni obywatele Państwa 
pozostaną właścicielami osad 
rentowych. Zgodne pożycie 
wszystkich obywateli polskich 
niezależnie od wyznania i naro­
dowości leży w wielkiej tradycji 
państwowości naszej.

P rz e g lą d  p ra s y

Jaka będzie papla?
W  dniu wczorajszym  rano na po­

łudniowym - zachodzie Polski było 
zmiennie. Padały mieszane opady 
przelotne, poczem następowały prze­
jaśnienia.

Tem peratura o godz. 7-ej wynosiła 
od 0 w  północnej i zachodniej części 
kra ju  do 6 na południu. Tem peratu­
ry  najwyższe z doby ubiegłej naogół 
Utrzymywały się na poziomie 8 do 19 
i tylko m iejscam i przekraczały nie­
co tę wartość; w  W ileńskiem  nato­
m iast były  mniejsze.

P rzew idyw any przebieg pogody w  
dniu dzisiejszym :
1 Pogoda o zachmurzeńiu zmiennen' 
z przelotnemi opadami, zwłaszcza na 
wschodzie. Chłodno. Um iarkowane, po 
tem słabsze w ia try  zachodnie i pół 
nocno - zachudnie

NOW E S TA LJJMi •
Choć przedwczoraj wieczoiem 

z ust do ust szły przez miasto 
pogłoski alarmistyczne o rozwią­
zaniu Sejmu, o rządzie poza-po- 
nad-przeciwparlamentarnym itd., 
jednakże ucichły one nieco, gdy 
z Zamku rozległo sie nazwisko: 
I —  Jan Piłsudski!T

A więc jeszcze próba! A więc 
wszystko w granicach prawa! 
A  nawet —  po linji współpracy! 
Powieazmy dokładniej: poszuki­
wania ochoty i warunków współ­
pracy.

Nowego kandydata na premie­
ra opinja mało zna. Posłuchajmy 
więc, co pisze o nim „ N a s z  
P r z e g l ą d " :

Powolny, cichy unikający 
gwaru nie chciał w swoim 
czasie przyjąć na siebie cięż­
kiego trudu prezesa Sądu A- 
peiacyjnego w Wilnie i pozo­
stał sędzią Sądu Apelacyjne­
go. Czy pełnienie funkcji 
Prezesa Rady Ministrów jest 
mniej uciążliwe od funkcji 

, prezesa Sądu Apelacyjnego?

No, zapewne —  łatwiejsze nie 
jest. Ale pocóż wątpić zgóry? 
Wszakże bardzo kostycznie od­
noszono sie i do marsz. Szymań­
skiego. A oto tu i owdzie prze­
winęła się łezka na jego pożegna­
nie. Nawet „ G a z e t a  W a r ­
s z a w s k a "  stwierdza, że

powierzoną sobie misję 
utworzenia rządu pojął na se­
rio i z całą dobrą woła i wia- 

, rą. Niema żadnych podstaw 
do przypuszczenia, że się dal 
świadomie użyć za narzędzie 
do „gry" politycznej.

Nie udało sie jednak. Pozo­
stało po ‘ tem sporo goryczy i 
słusznego żalu. Dla ' „R  ó b o t - 
n i k a" nawet o jedno doświad­
czenie więcej; pismo to uważa, 
że tych doświadczeń już jest do­
syć:

Stanęliśmy w rezultacie u 
progu katastrofy gospodar­
czej. System rządzenia p. 
Marsz. Piłsudskiego ma dziś 
przeciwko sobie ogromną, 
przygniatającą większość kra 

ju. Kryzys zaufania do dykta­
tury przerodził się już w 
chęć, w pragnienie likwidacji 
dyktatury; zbiorowa pi aca 
demokracji wykuwa coraz 
szybciej z chęci i z pragnie­

nia —  zdecydowana wolę 
„ G a z e t a  W a r s z . “  przy­

twierdza, że w ostatnich dniach 
nastąpiła rzecz niesłycha­

nie ważna dla dalszego roz­
woju wypadków: ostateczne 
zdemaskowanie dyktatury.

„P  o I o n i a“ katowicka uwa­
ża. że gdyby przyszła decyzja 
na nowe wybory,

odetchnęlibyśmy wszyscy. 
Byłoby to rozumne i patrio­
tyczne postanowienie. Na­
ród byłby wdzięczny za ta­
kie rozstrzygnięcie sprawy 
Prezydentowi Państwa. Nie­
stety P piłsudski, a więcej 
jeszcze jego brygady boją 
się prawidłowych wyborów.

Tymczasem jednak stoimy 
jeszcze wobec misji posła Piłsud­
skiego.

A B C“ notuje pogłoski, że

W  kołach politycznych o- 
czywiście mówi się o tem, 
czy misja posła Piłsudskiego 
traktowana jest przez czyn­
niki decydujące na serjo, 
czy też chodzi o dalsze prze­
wlekanie przesilenia. Zdania 
są podzielone. Jedni utrzy­
mują, że chodzi wyłącznie
0 przewlekanie, inni jednak 
pogląd ten stanowczo zwal­
czają, dowodząc, że niema 
żadnej potrzeby dalszego 
przewlekania z tego wzglę­
du, że i tak w poniedziałek 
już kończy się sesja budże­
towa Sejmu.

„K  u r j e r W a r s  z.“  notuje 
pogłoskę, że

W  kolach politycznych, 
nietylko opozycji, ale także 
obozu rządowego, uporczywie 
obiega Dugloska, że w no­
wym gabinecie P. Marszalek 
Józef Piłsudski udziału nie 
weźmie i zatrzyma nadal tyl­
ko jeneralny inspektorat 
armji.

Co do głośnycn „warunków" 
to krakowski „ C z a  s“ uważa, ze

Byłoby to harakiri ze 
strony Sejmu, któremu i tak 
powodzenia ostatnich miesię­
cy (obalenie gabinetu Swuai- 
skiego, votum nieufności dla 
gabinetu Bartla, zajścia z ra­
c ji oficerów w Sejmie, spra­
wa min. Czechowicza i t. p.
1 t. p.) uderzyły do głowy. 
Może cztery lata , temu

, (1926) byiby Sejm propozy­
cję takiej kapitulacji . wziął 
pod rozwagę —  dzis nie we­
źmie’ <%\

W ykaz stawek oraz urzędowa 
tabelka do sprawdzenia bezpła­
tnie w  kolekturze A. BLUMEN 
T A L  & M. CZERWIŃSKI, W ar­
szawa, Marszałkowska 104, telef. 
225-11, gazie też najlepiej zamie­
niać wylosowane stawki i realizo­
wać większe wygrane.

Kto wygrał?
W czora j, w  dziewiętnastym  dnm 

ciągnienia 5-ej klasy 20-ej polskiej 
państwowej io te r ji klasowej, padb' 
wygrane na numery następujące:

20.000 zł. na N r. 6508.
5.000 zł. na N r  7198.
Po 3,000 zł. na N r. 44509 447^2 

67726 89396 149551 199982.
Po 2,000 zł. na N r. 53363 133302 

171747 179072 199602.

Po 1,000 zł. na N r. 3562 5403
31173 39307 49433 51627 58945 7U52 
77450 88600 97114 99838 103260
123801 135096 137844 144432 145009 
168719 170406 171918 174781 184411 
186967 194124 202414 202909 20844 1.

Po 600 zł. na N r. 2884 6320 14585 
18386 29471 57064 63579 76901 79729 
84580 91992 108659 109164 130362 
135733 144101 155582 156730 159302 
168201 183988 204722 205039.

z a z i ę b i e n i  

reum styim fer 
bólach głowy"

M* yg ina ino  opakowanie  ą z  czerwona banderoSgl
fctznak' «  “BAYEfc*tw ksztmcia^krzyż3 t
B&A 84Sw jt. WOJ .w złyatk ict \fcpiojc; ,ęhJ
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O ś w ia d c z e n ie  B r ia n d a
W  SPRAWIE KONFERENCJI MORSKIEJ I PLANU YOUNGA

PARYŻ, 27 marca. —  Prasa 
dzisiejsza poświęca swa uwagę 
Klownie dwu kwestiom; jedną 
z nich jest mowa, wygłoszona w 
senacie przez Brianda, która zbie 
ra Ogólne pocnwały.

Minister Spraw Zagranicznych, 
me wdając się tym razem w i o z -  

wljanie ulubionego swego tematu 
braterstwa europejskiego, ogra­
niczył, się do zwykłego przedsta­
wienia roli Francji na konferencji 
morskiej w  Londynie.

Nic zwazajac na charakter ra­
czej narodowy jego przemówie­
nia, prasa lewicowa staje na tym 
-lamym gruncie i oświadcza, iż 
konieczne było, aby „cziowiek 
Locarna" dowiódł, że w Londy­
nie w  walce o bezpieczeństwo 
Francja ma słuszność po swe] 
stronie- Prasa nacjonalistyczna 
Przyklaskuje oczywiście Briando- 
tvi, wyrażając przytem życzenie, 
aby przemówił w Londynie tym 
samym językiem, którego użył w  
senacie.

Drugą kwestja, będącą na po­
rządku dziennym, jest debata 
nad planem Younga w  parlamen­
cie.

W  „Petit Parisien*'
Jourgues oświadcza, że ugody 
haskie, których ratyfikacja spo­
woduje wprowadzenie w  czyn 
Dianu Younga, stanowią w  swej 
całości najdonioślejszy akt dy­
plomatyczny i jurydyczny od 
chwili podpisania traktatu wer­
salskiego.

W  „Juurnee Industrielle“ reda­
ktor naczelny p. Gignoux, który 
jednocześnie jest referentem w 
Izbie Deputowanych pianu Youn­
ga, oświadcza, że decyzje po­
szczególnych klubów wskazują,

iż polityka będzie grała rolę zni­
komą w  doniosłej debacie, jaka 
rozpoczyna się w  Izbie. Należy 
się z tego cieszyć — oświadcza 
autor aitykułu.

Dzieci, odżywiane

F* fefLS F A T Y N f Ą  
— A  L I  S R  A

mają Łapsze świeże rożowe policzki, dobrze rozwi­
nięte mięśnie i zdrowy wygląd. Niezrównanej dobroci 

mączka odżywcza jest wszędzie do nah^cia^_^ -

S t r a c i ł  n a  K r e m b
STAWKA NA PAŃSZCZYZNĘ — 7 ASIE W Y  WIOSENNF I LOS MOSKWV.

Szerszej opinji w  Furopie i w  pogorszyły się jeszcze znacznie.

Tranzakcja na 125 mil), dolarów
Zdyskontowanie pożyczki 

Kreugera
8 e r  l i n ,  27 m arca (t e l . ) .  —  Zdy- 

s k on tow a ,^  pożyczki K reu g e ra  dla 
Ntemt* za odaanie m onopolu zapał­
czanego podjęło się konsorcjum  ban 

n iem eck ich  pod kierow nictw em  
Banku Rzeszy, oraz międzyr^arodowe- 
t/o kogut rc ju m  banków pod kierow nic­
twem ,,Lee H iggin son “ . Oba te kon­
sorcja  zdyskontują sumę pożyczki, 
wynoszącą 125 m iljonów  dolarów.

Fv.yc:ka wypłacona będzie w 
duóoh transzach: 50 milj. doi. 30 
sierpnia 19S0 i  75 milj doi 29 wrzcś- 
ńiti, 1931 r. Jednaki* oba konsorcja  
starają się tą/płacić Kwoty te wcześ 
Hiej, a w ięc pierwszą transzę już  w 
kwietniu br. a drugą w połowie czerw- 
ea następnego roku.

Sumy uzyskane z tej pożyczki bę­
dą użyte na spłatę bieżących diugów  
Państwa, pozctem  przeprowadzona bę 
dzie konw ersja długu wewnętrznego. 
Wynoszącego kwotę 150 m ilionów  ma­
tek.

Zbankrutowane miasto
Majątek miasta pod aiesztem
G d a ń s k ,  27 m arca (uel). —  Do­

noszą tu z Królewca, że cały m ajątek 
•Uiasta A ry s  został aa  podstawie w y ­
tyku sąaowego obłożony aresztem nu 
rzecz M eininger Banku. Aresztem  
°Lłozonc wszystkie place, budynki, na 
Rżności i hipoteki. W  ten sposób zo­
stało ostatecznie przypieczętowane 
bankructwo tegc miasta. Zafantown 
hie m ajątku z powodu niespłacenia 
Pożyczki 750 tys. marek odbiło się 
katastrofaln ie na życiu miasta. Już 
dziś musiano zamknąć gazownię. Za- 
lf-‘głości podatków m iejskich wynoszą 
42 tys. mk. K atastro fa  nastąpiła 
^'skutek tego, że miasto, pożyczywszy 
Wielkie sumy, poniosło potem znaczne 
straty i nie mogto wypełnić swych zo 
bo wiązań

Polsce wydawać się mugło osta- 
tniemi czasy, iż Moskwę opętała 
jakaś potworna furja fanatyzmu 
rewolucyjnego, że nurza się 
ona w  szale, owładnięta namię­
tnością intensywnej realizacji ko­
munizmu.

W  istocie rzeczy nie byl to 
szał fanatyzmu, lecz raczej roz­
paczy. Zarządzono kolektywiza­
cję rolnictwa, upatrując w  niej 
ostatnią deskę ratunku przed roz 
kładem gospodarczym państwa, 
który na bliską mete począł za­
grażać zniszczeniem jego potęgi 
wraz z „dyktaturą proletarjatu“ .

Moskwa przeKonała się, iż od 
włościan gospodarujących indywi 

Lucien I dualnie nie wydobędzie, przy po­
mocy żadnych represyj i żadne­
go ucisku podatkowego, takiej 
ilości zboża, która niezbędna jest 
dia przeżywienia miast, —  na­
wet już w  najbliższym roku te­
go pięcioletniego okresu, jaki so­
bie wyznaczyła dla podniesienia 
przemysłu do stopnia odpowiada­
jącego potrzebom rosyjskiego 
rynku. Chłop rosyjsk' zamożniej­
szy, gospodarujący indywidual­
nie, pomimo całego swego zgnę­
bienia, uporczywie trwał w  bier­
nym oporze. Odmawiał dostar­
czania - płodów swej pracy mia­
stom niezdolnym zaopatrzyć go 
wzamian w  tabrykaty; co zaś 
najgorsza, począł ograniczać za­
siewy do rozmiarów swoich tyl­
ko potrzeb osobistych. Nie chciał 
kredytować przymusowo (w  for­
mie podatków, pożyczek oraz 
sprzedaży za nierealną cenę urzę 
dową) na rzecz „piatiletki“ , na 
rzecz „ideału“ industrializacji, 
którego nie rozumiał i w  który 
nie wierzył. Dalsza swobodna 
ewolucja zagrażała więc nawro­
tem wsi rosyjskiej w  kierunku 
gospodarki naturalnej, bezpienięż- 
nej, tkającej płótno w  domu i 
krzeszące,, ogień krzemieniem; 
zagrażała głodem miast, ruiną 
ostateczną przemysłu, upadkiem 
dochodów skarbowych, rozprzę­
żeniem i zgubą tak państwa, jak 
i regime‘u.

Oto, pod naciskiem jakich oko­
liczności chwycił się Stalin, ni- 
czem tonący brzytwy, koIeKtywi- 
zacji rolnictwa. Zdawała się ona 
budzić nadzieję, że obróciwszy 
chłopa w państwową pańszczy­
znę, wziąwszy go pod bezpośre­
dnie rozkazy, będzie można dy­
ktować mu obszar zasiewów, na­
tężenie piacy, i odbierać od nie­
go „zsocjalizowany“ plon, dając 
wzamian tylko żywność z kotła 
wspólnego oraz dach nad gło­
wa.

Nadzieja ta staje się jednak co­
raz bardziej nikłą nawet w  
oczach samego Kremla. Połowę 
włościańskiej Rosji „skolektywi- 
zowano“ . Wszelako, pomijając 
już chaos organizacyjny, jaki 
przytem powstSć musiał, okaza­
ło się, że wynikły ciężkie straty 
w  inwentarzu żywym  (niszczo­
nym przez chłopów), że brak 
dostatecznej liczby narzędzi oraz 
ziarna siewnego, że koleje nie są 
w7 stanie dostarczyć go na czas 
nawet, gdy ono gdzieś się znaj­
duje. A zatem widoki jarych za­
siewów oraz ogólnej wydajności 
plonu, już przedtem złe, obecnie

Jest to wielka tragedja poli­
tyczna. Na jej tle zupełnie staje 
się zrozumiałam nietylko odwrót 
z Karkołomnej d^ogi kolekty­
wizacji dokonany w  znanem roz­
porządzeniu centr. komitetu par- 
tji, lecz także owe sensacyjne 
d e'm e n t i urzędowej sowiec­
kiej ajencji , Fass, która ni mniej, 
ni więcej, I  tylko przygotowuję 
opinję sowiecką i zagraniczną do 
możIiw7ego złożenia w ładzy przez 
jedynowładcę Stalina w  ręce 
kongresu partyjnego, zapowie­
dzianego na 15 maja.

Do tego bowiem czasu w yja­
śnią się ostatecznie widoki zasie­
wów wiosennych, a przeto i 
ogólnego wyniku kampanji zbo­
żowej tegorocznej. Wyjaśnia się 
też w  konsekwencji także losy 
„dyktatury proletariatu** w  jej 
postaci obecnej.

Krytyczna ta perspektywa w

najwyższym stopniu interesuje 
nietylko Rosję, lecz i świat cały, 
a zwłaszcza sąsiadów. Czem się 
okaże Rosja, po ewentualnem 
ustąpieniu Stalina? Przejdzie li 
bezpośrednio pod „wysoką rękę" 
G. P. U„ Unszlichta, Mołotowa, 
Mężyńskiego? W tedy jeszcze 
głębiej, niż kiedykolwiek pogrą­
żyłaby się w  odmęcie teiruru i 
rozkładu, lub może porwała 
do jakiego szalonego czynu na 
zewnątrz? A  może nastąpi chaos 
wojny domowej pomiędzy tym 
obczem i umiarkowaną opozycją 
prawicową? Lub wreszcie może 
obejmie właazę prawica, by w  
imieniu ubezwładnionego przez 
rozkład gospodarczy państwa 
skapitulować przed kapitalistycz­
nym zachodem?

Los Mcskwy zawisną od w y ­
niku zasiewów wiosennych.

St. Szczutowski.

PAKT ŚRÓDZIEMNOMORSKI
JAKO WYJŚCIE Z IMPa SU LONDYŃSKIEGO

LONDYN, 27 marca. — So­
cjalistyczny „ D a i l y  H e r a 1 d“ 
ogłasza tekst nowych am< rykań- 
skich piopozycyj w sprawie o- pondeni 
graniczenia zbrojeń morskich, o- 
pracowanych przez członka dele­
gacji Morrowa. Projekt ten za­
wiera trzy punkty:

a) Anglja, Francja i Włochy 
zawierają pakt śródziemnomor­
ski. Wszystkie państwa morza

regionalnych, zatwierdzonych 
przez Ligę Narodów.

LONDYN, 27 marca. —  Kores- 
dyplomatyczny

FRANCJA—  
POLSKA— NIEMCY

Sensacyjne oświadczenie SJ 
„La Republique“.

Paryż, 27 marca. —  Radykal­
no - somalistyczna „La Repuoli- 
que“ ogłasza dzisiaj artykuł 
wstępny o trójprzymierzu Fran­
cja, Polska, Nie.ncy —  kióre — 
zdaniem dziennika będzie pierw- 
szem ogniwem w  zarysowują­
cym się programie St Zjetmoczc- 
nych Europy.

Francja —  zdaniem „La Rep*i- 
blique“ —  osiągnie w  przymie­
rzu z Niemcami widoczne ko­
rzyści ponieważ zabezpieczy się 
przed ekspansją Włoch faszy­
stowskich. Polska może przyłą­
czyć się dc porozumienia nie­
miecko - francuskiego, co spo­
woduje duże odprężenie w sy­
tuacji zewnętrzno - politycznej 
Artykuł „La Rępuolique“ wspo­
mina jednak o „koncesjach**, któ­
re Polska powinna uczynić Niem­
com nie wyjaśniając jednak bli­
żej treści tych koncesyj. A T. E.

„Marsz głodrwy”
komunistów angielskich

LONDYN, 27 marca. —  Orga­
nizacje komunistyczne w Anglii 
zamierzają urządzić w nadcho­
dzący poniedziaiek .Marsz gło- 

£ ‘a7 _  | dowy“ z Giasgowa do Londynu. 
Do maszerującycn komunistówl y  -Te- l - f c-graph*-  omawiając . , . . .

projekt delegacji amerykańskiej Slę mal^ bezrobotni w
pisze, że autoi tego projektu am --j^K :e oraz Manchesterze.

Marsz, który ma byc prote­
stem przeciwko bezrooochi w

basador Morrow opracował for- 1 
mulę, która nie nakłada na An­
glie żadnych większych zobowia-j -.ostał zbojkotowany prze :
zań niż te, które zawarte są w socjalistyczne związki iwoduwe

trć^ 7 ipmt»o-n hoda ,jnrnwnnp pakcie Ligi Narodów. W  r z e c z y -oraz Partje pępcy. Komuni i za-
isto,ci jednak ,,rn,ula .enatore do dem onjte-do przystąpienia do tego paktu. ,, ,

Pal ten bedzie zawarty nieza- Morrowa zmusza Anglję do u-
leżnie od paktu koncyljacyjnego; znania francuskiej interpretacji

cji także bezrobotne kobiety — 
ATE.

b) ponieważ t dwa układy artykułów 11 i l 6 paktu. Ligi Na- 
wzmocnią bezpieczeństwo Frań- r°d °w> która do tej P °ry  była
cji, przetc Francja winna zgodzić: ^  rZ£*d angielski odrzucana. 
Sie na zmniejszenie tonażu wo- D Frf cja* łak wynika z mowy 

CO pozwoli iHaa1 za zmmeJszenie sweJ flo-jennej floty morskiej, ,
z kolei na redukcje niektórych W15cei> aniżeli daje jej
typów okrętów wojennych tye p koncyljacyjny. Pakt te ma 
flocie angielskil i amerykań-,znaczenie tylko moralne, podczas 
skiej; 3) Francja i W łochy w ten Francja chce ™ eC p a ra n o je  
sposób zaiatwią spór o parce l matenalne swego bezpieczeństwa

a przy ewentualnym konflikcie 
Anglja ma zadeklarować goto-

morski.

Pakt śródziemnomorski będzie ,wość do czynnej 
ułożony według projektu paktów floty brytyjskiej przeciwko na

Ipastnikowi. —  ATE.

POPIERANIE ŻYWIOŁU NIEMIECKIEGO
S U B S Y D J A  N A  P O G R A N IC ZU  FR  A N C U S K IE M

Sensacyjne bankructwo
Księżnej Olgi vom Leuchienberg.

W i e d e ń ,  27 m arca ( te l. ). —  W  
austriack ich  kolach handlowych i  a ry  
stokratycznych wielką sensację wy­
wołało ogłoszenie bankructwa przed­
siębiorstw a drzewnego „Leuchtenberg  
sche H ołz industrie“  w S t. Leonnardt 
w Lauantta l. W łaścicielką f irm y  jes t 

demonstracji I księżno O lga Leuch tenberg pocho­
dząca w p roste j ł in ji od Napoleona  
I-g o  i  spokrewniona z b. rosyjskim  
aom&m panującym, Romanowych. 
Pas&ywa f irm y  wynoszą 2e m ilj, szył., 
antywa 22 m ilj. szył. D obra  w St. 
Leonhardt księsiwc Leuch tenberg na- 1 
byli dopiero przed rokiem

e r 1 i n, 27 marca (te l.). —  Pis 
ma niemieckie przyniosły w tych 
dniach ciekawe in form acje c poparciu, 
jakie rząd okazuje robotniKom, za­
trudnionym w  N-idren ji na pograni­
czu francuskiem. Tak  np. w  zagłę­
biu Saary, gdzie szereg przedsię­
biorstw przeszedł w  ręce francuskie, 
N iem cy w ypłaca ją  roootnikom nie­
mieckim, zamieszkałym na terytorjum  
niemieckiem, a pracującym  w  przed-

P A R Y Ż . —  Jak podaje „Excel- 
sior“  Luther odbyt naradę z Moreau 
w  spraw ięforgan izacji Banku wypłat 
Międzynarodowych.

M A D R Y T . —  W edług doniesień 
Havasa rząd hiszpański zam ierza po­
w ierzyć Duvilezow i stanowisko wyso­
kiego koy>;-4ą>-a H isznanji w  M a­
roko.

siębiorstwarh francuskich, specjalne 
dodatki do zarobków francuskich (na- 
ogół niższych od zarobków w  N iem ­
czech), by tylko umożliwić robotni­
kom tym  pracę w  przedsiębiorstwach 
francuskich. N iem cy obaw iają się 
słusznie, że w  razie odpływu robotni­
ków niemieckich do Niem iec, na ich 
m iejsce przyjętoby robotników fra n ­
cuskich, a tern samem zagłębie Saary 
stopniowo straciłoby swój niemiecki 
charakter. Podobne metody stosuj ?, 
N iemcy i w  innych prowincjach po­
granicznych. Tak  naprzykład w  okrą 
gu trevirskim , _  jak  wynika z ob li­
czeń statystycznych, —  otrzym uje od 
rz,ądu niemieckiego specjalne zapomo­
gi około 10,500 robotników, którzy 
zatrudnieni są w  przedsiębiorstwach 
francuskich po drugiej stronie g ra ­
nicy.

Trzęsienie ziemi
na wyspach Liparyjsicich

RZYM, 27 marca —  Na wy­
spach Liparyjskich, położonych 
na północ od Sycylji, dało się 
odczuć wczoiaj silne trzęsienie 
ziemi, które zburzyło domy ną 
wysepce Filicudi, liczącej około 
1.000 mieszkańców.

Minister robót publicznych po 
otrzymaniu wiadomości o trzęsie­
niu ziemi odpłynął na torpedow­
cu z Rzymu dia zbadania sytua­
cji.

O D N A W IA JC IE
P R E N U M E R A T Ę
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Z Y t l f  R F U O I IN E

Na aktualne tematy
A P O S IO l  ' i  w O  PRZYKł ADU.

Kard. Bertram, Arcybiskup 
Wrocławski, w  swym liście pa­
sterskim na r. 1930-ty mow i o po-

z Rottenmir-

trójncm apostolstwie przykładu:; kiego ojca rodziny w życiu ao-
w życiu z wiary, w  czystości 
obyczajów i w  uczynkach chrze­
ścijańskiej miłości.

Zycie z wiary —  przez prakty­
kę życia katolickiego, święcenie 
niedzieli i świąt i przystępowa­
nie wspólnie z całą rodziną do 
Sakramentów Świętych.

Czystość obyczajów jest dzi­
siaj zachwiana. Każdy dla sie^e 
pod tym względem chce być 
prawodawcą. Panuje wszędzie 
kuliura ciała, na szkodę ducha i 
kultury charakterów. Zło pogłę­
biają fatalne warunki mieszka­
niowe i zmniejszony religijny 
wpływ  szkoły. Na nic się tutaj 
nie zdadzą użalania. Jedynym ra- 
taftikiem jest apostolstwo dobre­
go przykładu i wspólne działa­
nie w  Akcji Katolickiej. Najbo­
leśniejszą, otwartą raną w  życiu 
narodu jest obecnie samclubstwa 
i stąd płynąca nieuczciwość, 
chciwość, lichwa i luksus.

Kościół broni prawa własności 
prywatnej, ale jednocześnie na­
wołuje do wypełnienia obowiąz­
ków społecznych, szczególnie we 
wzajemnych stosunkach praco­
dawców i robotników.

Tutaj winien działać przykład 
dobrowolnego wyrzeczenia się. 
prostoty, oszczędności i przesta­
wania na małem, a przedewszyst- 
riem spełniania uczynków chrze­
ścijańskiej miłości..

— W  drugim liście B is k u d  Ca­
spar z Paderborn pisze o odwie­
cznej walce wolnomyślicielstwą 
przeciw Bogu i Kościołowi, któ­
ra obecnie wystąpiła w  naj­
ostrzejszej swej formie barba­
rzyńskiego bulszewizmu.

Tragicznym przykładem tego 
jest Rusja, która jednak uczy je­
dnocześnie, że w życiu ludzkości 
nic nie zasrąpi w iary i chrystja- 
nizmu.

Bolszewizm działa na całym 
Rwiecie. W  Niemczech czynnych 
iest 12 organizacyj bolszewic­
kich, kierowanych z Moskwy, 
Paryża i Berlina. Nowoczesne 
pogaństwo jest bez porównania 
gorszem od pogaństwa negrów 
w głębi Afryki.

Przeciwko 
kiej należy stworzyć zwarty 
front katolicki,
choćby w imię zagrożonej cy­
wilizacji —  nietylko praktykują­
cych katolików, ale i wszystkich 
najbardziej obojętnych. Rozgry­
wa się walka decydująca o całą 
przyszłość ludzkości.

Jako najpotężniejszy ku temu 
rodek służyć winna Drasa ha- 
olicka.

Ol atego dzisiaj najświętszym 
obowiązkiem duchowieństwa ka­
tolickiego i wiernych, jako bez­
apelacyjny nakaz chwili, jest ko­
nieczność popierania i szerzenia 
aa wszelki możliwy sposób pra­
sy katolickiej.

W  dalszym ciągu służyć temu 
musi wzmożona wspólna katolic­
ka akcja charytatywna i sumien­
ne wypełnienie obowiązków w y ­
borczych , by do przedstawiciel­
stwa narodu, które kieruje jego 
losami i iego duchem, wstąpili 
tylko ludzie o zasadach niewąt­
pliwych.

BOLSZEWIZM I WOLNO-MYŚLiCIELSTWO, — PRASA 
K ńTOLICKA.

To samo, ' cnoć powolniej, ale 
pewniej, czyni prasa neutralna, 
wprowadza bowiem obojętność 
religijną.,.

Jedynie i>,asa „j.aźnie kato­
licka winna być popierana przez 
katolików.

skim Biskup Sproll 
gu.

O m ó w iw szy  ubuwicizki katolic-

mowem, list pasterski wskazuje 
dalej na obowiązki jogo w  ży­
ciu spolecznem' Dzisiaj, 1 wobec 
wytężonej działalności socjali­
stycznych i komunistycznych or­
ganizacyj, nikt nie może odsu­
wać się od obowiązków społecz­
nych.

Najważniejszym z nich iesi —
podoDnie, jak to twierdzi Biskup 
z Paderborn — popieranie pra­
sy katolickiej. f

— „Bóg jeden wie - pis^e 
Biskup Sproll — ile zła i"  nie­
szczęść sprowadza prasa niedo­
bra. Comoes 29 marca 1908 r. 
powiedział: „Można bez przesa­
dy stwierdzić, że radykalna i so­
cjalistyczna prasa oderwała od 
Kościoła dwie trzecie, a może 
trzy czwarte jego wierzycieli".

N o w e
'wystąpienia w  Meksyku

JakKolw lek naogół panuje dzisiaj 
w  Meksyku pokój między państwem 
i Kościołem, zdarzają się jednak je ­
szcze w  poszczególnych miejscowo?- 
ciacn napaści na Kościół i antykosciel 
ne wystąpienia.

Najostrzej występuje antykosciel 
ny duch w  Stanie Tabasco, gdzie wie 
le Kościołów zostało ostatnio zrujno 
wanych, rzeczy poświęcone i ołtarze 
rozbite lub wyryli co ii e.r v 1 ', r ! ' A '9 -  -

Cha-aKterystycznerr jest, że robot­
nicy odmówili bran.a udziału w  tym 
wanualizmie.

Prasa w  bardzo ostrej formie po 
tępią te wystąpienia.

Rząd zapewnił Biskupa z Tabasco, 
że wszystko uczyiu, by przywrócić 
spokój w  całym Stanie i winnych u- 
karać. Krążą pogłoski, że poza temi 
napaściami stoi sam gubernator i je ­
go poprzednik.

Dzielna posiawa
społeczeństwa w  Białej Podla­

skiej
Dnia 20 "inireą rb. jjizybył p. K a ­

den - Bandrowski do Białej Podia 
okiej z odczytem „Walka o nowocze­
sną kobietę". Miejscem odczytu była 
tala kina. N a  odczyt przybyła b wiel 
ka liczba katolików miejscowych i 
chociaż prelegent zastrzegał się, że 
nic przeciwnego wierze i obyczajnoś­
ci mówić nie bedzie, zaczął oa „róż­
nych bogów". Publiczność zaczęła mu 
bić brawa, puszczono trochę proszku 
do kichania, a chociaż strzelcy dążyli 
do opanowania sytuacj i dama moż 
noścr prelegentowi wygłoszenia odczy 
tu, chociaż obecna na sali policja 
chciała „klaska jące-‘ osoby nawet si­
lą usunąć, te ostatnie nie pozwoliły 
się usunąć, twierdząc, iż za wstęp na 
odczyt uiściły należność Pre.egent 
po d yugodzinnych manitestac^jnych 
oklaskach, nie mogąc dojść do słowa, 
musiał opuścić salę.

Dalej p. Kaden - Bandrowski mu 1 
udać się z odczytem do Brześcia i do 
Bielska, lecz no przywitaniu w Białej, 
jak  niepyszny, udał się na stację Ko­

lejową i, wyaupiwszy bilet do W ar­
szawy, wriadł-do pociągu i odjechał?

1 Społeczeństwo bialskie ,, pokazało, 
źe stoi na gruncie katoli­
ckim i nie pozwoli zohydzać swych 
świętość'. Za czasów prześladowania 
ze strony rządu rosyjskiego społeczeń­
stwo podlaskie broniło swoich prze­
konań religijnych, tern bardziej te­
raz, ktokolwiekby chciał wystąpić 
przeciwko Kościołowi, zawsze znaj 
azie ze strony tego społeczeństwa zde­

cydowana odprawę. (K A P ).

DYPLOMATYCZNE MILCZENIE
DZIWNA BIERNOŚĆ RZĄDÓW EUROPEJSKICH

ją niezwykle pracę misjonarzy 
doprowadzają do zbredni, w rO» 
ćzaju zamordowania bisaup* 
VersigKi i towarzyszów.

Czas już skończyć z dyplo- 
matycznem milczeniem i przejść 
do czynu. -  .

„C  i v  ih t a C a t t o l i o  a“ , jej- 
den z najpoważniejszych mie­
sięczników KatolicKich, w ostat­
nim swym numerze ogłasza na­
czelny artykuł na najbai dziej 
dziś aktualny temat: „Głos Pa­
pieża w obronie Rosji 5" cywili­
zacji chrześcijańskiej11.

Z punktu widzenia obrony 
praw człowieka i kultury ogól­
no - ludzkiej, pomijając już 
względy religijne organ. katolic­
ki dziwi się, że dotychczas ze 
strony rządów europejskich, na­
wet ze .strony instytucji, powo­
łanej specjalnie do budowania 
pokoju i rozwoju cywilizacji po­
wszechnej. : t j /Ligi Narodów, 
nie było najmniejszego znaku 
protestu, lub jakiejkolwiek inter­
wencji na widok tak brutalnie 
gwałconych w  Rosji sowieckiej 
praw człowieka i systematyczne­
go burzenia kultury i cywilizacji, 
choć przecież dla każdego laika 
nawet widocznem jest, jaka fala 
barbaryzmu i ciemnoty zagraża 
światu z tego stanu rzeczy. Daw­
na bierność cywilizowanych na­
rodów, zachowana w latach, gdy 
jeszcze bolszewizm łatwym był 
do stłumienia, okazała dzisiaj swe 
smutne owoce. Dzisiejsza bier­
ność meże sprowadzić jeszcze 
groźniejszą katastrofę.

Tymczasem bolszewizm nie 
próżnuje nie lobiąc sobie żad­
nych skiupułów z prawa niemie- 
szania się do wewnętrznych 
spraw innych krajów.

W  Chinach, w prowincji kan- 
tońskiej, założono r,a wzór bol­
szewicki „L igę antychrześcijań- 
ską‘‘ i pismo „Zmartwychwsta­
nie", które głosi walkę Drzeciwko 
cnrystjan.zmowi ,’ i wogóle prze 
.;iwku wszelkie; religji. 0  chry- 
stjaniźmie poucza nieuświado­
mione tłumy, iż dawno już w y ­
szedł z moay aa kontynencie 
europejskim i dlatego jego mi­
sjonarze działają teraz na kolo­
niach pozaeuropejskich i w Chi-

i  i i * • oreran iza torow  A . K.., nabyć
nach, które są uwalane za seice wlf L^ 0Wie, T,iga Kac. ul. P 
eksploatacji dla Europy. Pod- 2s. Cena 2 zł. *0 gr, 
burzając w ten sposób ambicję 
narodową 3 hińcz3'ków, utrudnia-

WŚRÓD KSIĄŻEK j
Bibljotek- L igi Katolickiej- Diece( 

zji Łódzkiej. N r. 2. .Akcja Katoluskc.. 
Zasady P ra cy  Łódź 1930. Nakt. Biu-l 
ra L. K. D. Łód: Str. 241.

# .  I
Wydawnictwo nii.Ajsz' zawiera 

referaty wygłos«o..e w  liatopudzii 
1929 r. na kursie f kcji Katolickiej | 
dla duchowieństwa Diecezji Łódzkiej 
i obejmuje szereg neji raźnie'szyci 
zugaunief. organizacyjnych. Referaty  
których auto.ami są wybitn przed at*. 
wiciele duchowieństwa nieżylko die 
cezji łódzkiej, ale i z inny-di stroi 
kraju, udeizają jasnością ujęcia te-, 
matów i pełi.e są fachowych wska j 
zówek dla prac;- w  paraf juch. Ksiąi i 
ka ta jest. bardzo cenną nietylko dra, 
proboszczów, organizujących akcję 
Katolicką, ale .ównież dla osót świt ; 
ekich biorących czynny niej uazialj 
Zagadnienia, poruszone w  /ej książę* 
z naoiry rzeuzy dotyczą mptylko die-; 
cezji łódzkiej ale całego Kościoła 
Polskiego.

Bibijoteki. L igi Katolickiej Diece-1 
zji Łódzkie.. N r. 3. Katolicm Akcja j 
prasowa -  kolportażowa. Napisał ki 
Czesław Stańczyk. Łódź 19 tO. Nakł. 
Biura L. K. D, Łódz. Str. 57.

W  broszurze tej, poprzedzonej, 
przedmową E . Ex. Ks. B ;sku^.a C. 
Tomczaka, o potrzebie prasy katu. - 
ckiej, zawarte są cenne wskazówki, 
dotyczące metoć i środków jmjńaniea- 
cyjnych w  akcj: szerzenia dobrych
wydawnictw wśród mas najszerszych

Bibljoteka L igi Katolickiej dla 
Archidiecezji Lwowskiej Nr. 1. A k­
c ja  K ato licka  u podstaw i w p ra k ij,- 
a .  Nwpisat ks. dr. Andrzej M y tkc- 
wicz. Nakl L. K. dla Arenidi sc»zji 
Lwowskiej. Lwów 1930 r. Str. 124.

i Praca ks dr A. Mytkowń za pro­
fesor! Uniwersyreti: > Jam  Kazimie­
rza była już ogłoszona,w j lwow­
skiej „Gazocie Kość sinej Jes* to 
cenna rozprawa, przedstawiając! 
źródłowo genezę A kc ji katolickiej 
jej doniosłość oraz . arunki orga. . 
zacyjne A. K. w  Polsce i zagranicą. 
Książkę tę, i iezmiernie cenną dla 

Ł i'ć lw rr' 
Piekarska

O b r a z i  z  L y c  a
„DOM  KO BIET"  NAŁKOW SKIEJ. -  KONKURS P. K- O.

ŻAŁOSNY DOM
Z wyzywaiaca minka spojrza­

ła na mnie, gotując się óo zaga- 
tej fali bolszewic- jenia rozmowy.

— Już wiem! — rzekłem, u- 
obejmujący — przedzając jej wystąpienie.— Pani

chodzi o „Dom kobiet!"
—  Tak, szanowny, nieocenio­

ny inkwizytorze1 Ale skąd pan?..;
— To unosi się w powietrzu 

Dziś już dziesiąta dama interpe­
luje mnie o „Dom kobiet".

— I cóż pan ma do powiedze-

— A więc panią to wzięło . 1 jeźdźca nic nie znalazł, a właści- 
Zwątpiente i niechęć—oto atmo- ciel zwykle też zapomniał, gdzie 
stera takich aomów, opartych na schował.

M isty f iK »  cjtft
czy występna demagogia?
Agencja sowiecka T A SS  podaje, 

że w  Gruzj’ został rozplakatowany 
l.st metropolity prawosławnego W 

Warszawie, Dionizego, wystosowani 
do patrjarchy gruzińskiego (Turysto- 
fora. W  liście tym znajduje się taki 

ustęp:
„Nasza świętą Cerkiew prawosław  

ną w  Polsce nawiedził Bóg w  roku 
bieżącym nieszczęściem równeir i r r  
dowaniu dzieci betleemskich, gdyż 
Kościół rzymski chce odebrać nam po 
Iowę świątyń i w  ter sposób pozbo-

ma!
dom.— Bardzo żałosny

— Dlaczego?
— Przedewszystkiem nie jest

nieszczerym stosunku do świata j Potem przyszła moda na poń- 
i dc swvch obowiązków. Iczochy,

—  Do jakich obowiązków? i Ciułało się grosz do grosza,
— Małżeńskich, pojętych nie a właściwie papietek dc papier- 

jako kaprys, ale ofiara ducha i ka ''wprowadzono już Dowiem - . .  .
ciała. Niema żadnych aomów banknotjO, wpychało się w starą wić przeszło dwa miljony wiemyci

. . .  ,  ,  a  T_  tt ł > o l i ł » i i n n i ‘ V
kobiet, ani domow męzczyzn, pończochę.
zamkniętych w ekskluzywiźmie Do pończochy zwykle dobie- 
pseudo-poezji, są jedynie domy rały się szczury, albc wilgoć, 
rodzinne. i Pamiętam jak dziś his+orję pew-

* * * nego chłopa, któremu zawilgły
dolary,'rozłożył je więc na słoń- 

£1AJE DO KONKURSL cu, by wysuszyć. Przyszła świ- 
Postanowiłem zdob;m nagro- nia i pożarła cały majątek.

to żadćn dom kobiet, gdyż usta-jdę na konkursie P. K. O. I zdo- To była jedyna korzyść „go- 
wicznie mówi się w nim o meż-

prawostawnych pociechy religijnej".
Spodziewamy się, że po ogłoszeniu 

tego listu w  prasie metropolita DJom 
zj złoży oświadczenie, czy on istot­
nie jest autorem tego ostu Wtedy 
ustosunkujemy się do tego listu.

(K A P ).

en bardzo aktualny temat po-
russa w trzecim liście paster- stość.

będę ją ferworem i humorem. spodarza".
czyznach i to jeszcze w jakim j — Oszczędność jest cnotą j Wszystkie te forms oszczęd- 
tonie! Fgzaltacja na 8(1 stopni która powinna być tak chromcz- ności heroiczne, tragiczne . ko- 
Reaumura. Autorka tak przelękła na, jak katar miczne należa dziś do przeszło-
się tej przewagi nieobecnych Gdy ma się katar, używa się ści.
mężczyzn, żę uciekła się, aż dc chusteczki, gdy chce się oszczę- Dziś każdy skanujący się i sche Volkszeitungl 
małej potwarzy, by załatwićJ dzać używa się książeczki i to rozumny obywatel składa pienią- w-iaduj-imy s i ę ,  ż e  uczestnicy niemi.

niebyleiakiej, — bo P. K. O. dze na książeczkę P. K. O., jako cy berlińskiej konferencji porozunue-
Dlaczegc książeczka? i dla- najpoważniejszej instytucji ban- wawczej między katolikami

K o m is ja
niemieckich i francusKich ..stoli­

ków na Śląsku polskim?
Z organu ks. Ulitzki, „Schles*- 

ostatnie do-

swói z nimi porachunek. Po- 
twarzą tą obrzuciła dla równo- francu-

■wagi zresztą i kobietę. Okazuje czego P- K. O.? kowej w Polsce. Pieniądz tam skimi i niemieck.m ' wysunęli propo-
się, według autorki, że w życiu Za dawnyćh dobrych czasów, nic zginie, nie porwą go złodzie-^zycję wspólnego objazdu G órnegi
dominuje kłamstwo, że wierność kiedy nie znano kas pancernych je, ani poćią szczury, czy porwie śląska, zwłaszcza ś l a s k a  -D o ls k ie g o

małżeńska jest legendą, którą i skarbców bankowych, zatapia- woda. Pieniądz natomiast pro- N arazie  możemy tylko vyra z-e
opiewa się w dni ich egzaltacji, nych na noc, oszczędzało się w centuje i przyczynia się do oży- zdziwienie, że w  sprawach, iotyczą-
której jednak z reguły nie D ra k -1 sposób h. prosty. Zwykły gar- wienia życia gospodarczego w ,c y c h  m et” lko państwa polskiego, ale 
tyknje się. nek gliniany napełniało się zło- kraju. '■ i hierarch j. Kościoła w  Polsce usiłu-

—  A  jednak to rzeczywi- tem i zakopywało w o g r o d z i e ,  Kiep jestem j e ' ’ i nie i f' się pominąć najbardziej ztintere
i albo zatapiało w studni. N a -1 wezmę I-ej nagrody. aowanych Połakós. (KAP).
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ŻYCIE GOSPODARCZE

Plany gospodarcze Niemiec
UbZCZĘDNOŚĆ I STABILIZAC JA WALUTY. — SAMOWYSTA RCZALNOSĆ WYŻYWIENIA

B A R B A R Z Y Ń S K I E  M E T O D Y
KOLEKTYWIZACJI WSI ROSYJSKIEJ.

Przyjęcie planu Younga usta­
bilizowało sytuację Niemiec na 
szereg lat tak na zewnątrz, jak i 
na wewnątrz. Od tego czasu 
cafe nastawienie gospodarcze 
Niemiec będzie się kształtować w 
zależności od zobowiązań, zawar­
tych w tym planie. Zobowiąza­
nia wynikające z niego będą sta­
ła pozycją budżetową Rzeszy 
niemieckiej, co nie wyklucza na­
dziei, już dziś lansowanych, że 
położenie gospodarcze Niemiec 
Uda się tak przedstawić wobec 
zagranicy, aby potem jeszcze 
raz zażądać zmiany warunków.

Obecnie przed Niemcami sto­
ją ważne zadania wewnętrzne. 
Przedewszystkiem musi parla­
ment załatwić reformę finansową 
i połączoną z nią reformę podat­
kową. Sprawa ta napotyka na 
duże trudności z powodu różni­
cy zdań pomiędzy prawicą i le­
wicą. Na tern tle powstała zmia­
na na posterunku ministra skar­
bu: socjalista Hilferding ustąpił 
miejsca Moldenhauerowi, z partji 
ludowej. Również źródłem zatar­
gów z poprzednim prezesem ban­
ku niemieckiego, Schachtem, by­
ły sprawy reformy podatkowej.

Stronnictwa niemieckie są 
Zgodne co do konieczności wpro­
wadzenia j a k n a j w i ę k s z y c h  
o s z c z ę d n o ś c i  w

Stalin zarządził -zwolnienie nie chcesz wejść do kołchozu14, 
tempa kolektywizacji i ogłosił w  A ponieważ każdy chłop dosko- 

Głosiciele tych haseł zapomi- znaieźć rynki zbytu dla swych a^cjj kolektywizacyjnej „piere- nale uświadamiał sobie, co to 
nają, że w razie zrealizowania płodów rolnych. I dyszkę“ . Okazuje się jednak, że znaczy podpisać podobną dekla-
pełnej samowystarczalności w ■ j Planów gospodarczych Nie- zarządzenie to samo przez się racje, więc nikt nie podpisywał i 
dziale produkcji rolnej, Niemcy mieć nie należy lekceważyć. Po- n i e  j e s t  w stanie • skłonić zbyt ostatecznie wyrażał swą zgodę 
przestałyby być odoiorcami zbo- siadają bowiem Niemcy wiele gorliwych wykonawców planu na przyłączenie się do kołchozu, 
ża z Polski, Rumunii i innych wolnych kapitałów, pracowitą kolektywizacyjnego do zahamo- I w  ten oto sposób masowo po- 
krajów, co spowodowałoby odpo- ludność, oraz rządy starające się wanja jch akcji, której nadano ta- wstają w  Rosji gospodarstwa 
wiedź w formie bojkotu niemiec- przedewszystkiem o wzbogacenie j{ j rozpęd że ooecnie odbywa się zbiorowe.
kiej wytwórczości przemysłowej, ludności. W  tym kierunku Idą ona w  dalszym ciągu niejako si- Opisując powyższe wypadki, 
Zjawisko to już Niemcy poznały, usiłowania wszystkich reform, ja jnercji. r „Prawda*4 nazywa je „administra-
gdyż kraje, od których Niemcy mające na celu dalsze wzmocnię-. Wiadomości, napływające do cyjnemi metodami kolektywiza- 
przestały kupować zboże, za- nie tych sił i stworzenie z Nie- jv\oskwy z prowincji dowodzą, że cji“ i w zyw a miarodajne czynni- 
przestały kupować od nich ma- mieć potęgi groźnej dla niedaw- nie baczac na zarządzoną przez ki do natychmiastowego porzu-
szyny rolnicze, kierując swe za- nych zwycięzców i takich sąsia- 
mówienia tam, gdzie można by ło ‘ dów, jak Polska.

ZAPEWNIONE PODSTAWY
MA W ALUTA RUMUŃSKA

W  ostatnim czasie rząd rumuń­
ski spostrzegł, iż pewne sfery 
rozpoczęły kampanję tendencyj­
ną, celem skompromitowania 
przeprowadzonego dzieła finan­
sowego rządu. Koła te oświad­
czyły nawet, że stabilizacja wa­
luty rumuńskiej znajdowałaby się 
w niebezpieczeństwie i że rząd 
rumuński zamierza jaKODy dążyć 
do dewaloryzacji waluty naro­
dowej. . ,

Tymczasem, nie ulega żadnej
wątpliwości, iż stabilizacja tej 

budżecie waluty została całkowicie zape-
państwa, wskazując, że nawet tak I wniona, nie grozi jej absolutnie 
bogate Stany Zjednoczone Am e- j  „ ic. Stabilizacja ta jest zagwa- 
ryki ustanowiły specjalny urząd rantowana przez zapasy złota 
kontrolny dla budżetu i jego u- [ Banku Narodowego, które wyno-
żytkowania. szą 9 miljardów lei i przedsta-

Dalszem zadaniem, do którego wiają pokrycie kruszcowe, w y- 
dąż^ sfery posiadające Niemiec noszące w  ciągu jednego roku 

o jest- stworzenie samowystarczal- 40—50 proc. Poza tem Bank Na­
rodowy posiada jeszcze 6 milio­
nów funtów szterlirjgów,' w' de­
wizach. Stabilizacja ta jest za-

nościw yżyw ien ia , t Niemcy pa- 
f' miętają. jeszcze dobize skutki blo­

k a d y  podczas wojny i chciałyby 
się ,na przyszłość od powtórzenia 
tego zabezpieczyć. Również 
względy ekonomiczne przemawia­
ją za wypełnieniem tego zadania. 
To też hasła t. zw. zielonego 
frontu ciągle odżywają i są sze-

G I E Ł D A

W ALUTY I DEWIZY
j Belgja 124.71 —  124.09; Londyn 

roko omawiane. Dla zreahzowa-! 43 49 43.2 8 ; N ow y Jork 8.924 _
nia ich pragną Niemcy wprowa­
dzić dalsze wzmożenie produkcji 
rolnej, oraz jaknajdokładniejsze 
zorganizowanie zbytu produktów 
rolnych, któreby uniemożliwiło 
dziką konkurencję, oraz utrzyma­
ło ceny zbóż na rentującym się 
poziomie. łUii

Wyzbywanie się ziemi
Kto komu narzuca się?

„Gazeta Olsztyńska44, odpo- 
Kńadając na ataki Niemców, ja­
koby Polacy celowo wykupywa­
li domy i ziemie niemieckie, aby 
przygotować sobie w  ten sposób 
grunt pod ekspansję na terenie 
Pogranicza, podaje ciekawe fak­
ty, wskazujące, że sprawa przed­
stawia się zupełnie inaczej.

Nie Polacy wykupują domy i 
ziemię, lecz Niemcy sami narzu­
cają się tam ze sprzedażą swych 
majątków. Polskie banki ludowe 
otrzymują codziennie masy ofert 
fcd Niemców, proponujących sprze 
daż nieruchomości. Również i 
poszczególni Polacy, którzy po­
siadają gotówkę, otrzymują wie­
le takich ofert, w  których Niemcy 
proponują sprzedaż swych mająt­
ków na bardzo dogodnych wa­
runkach.

Jeżeli więc zdarzają się wypad 
ki kupna domów, czy ziemi przez 
Polaków z rąk riemieckich, to 
nie jest to jakaś planowa akcja 
ze strony polskiej, lecz wykorzy­
stanie nadarzających się sposob- j zastawnych 
ności, stwarzanych przez samych i mocniejsza. 
Niemców. I małe.

8.884; P a ryż  84.82; P ra ga  26.49 —  
26.36; Szw ajcarja  173.05 —  172.19; 
W łochy 46.87 —  46.63; Wiedeń
125.96 —  125.34.

Obroty więKsze. Tendencja słab­
sza. D olar gotówkowy w  obrotach po 
zagiełdowych 8.89 Rubel złoty 4.70. 
Gram  czystego złota 5.9244.

W  obrotach m iędzybankowych: 
B erlin  212.84.

gwarantowana jeszcze kwotą t. 
zw. gwarancyjną która wynosi 
25 miljonów dolarów, i która zo­
stała udzielona przez najpoważ­
niejsze światowe banki emisyjne. 
Cała ta gwarancja została ustalo­
na zapomocą ustawy stabilizacyj­
nej.

Istnieje pozatem jeszcze i do­
datkowa gwarancja, ponieważ 
obecnie zaczyna się okres im­
portu dewiz, w  związku z po­
większeniem eksportu zbóż. R y ­
nek zbożowy staje się coraz sil­
niejszy. Bardzo znaczną zwyżkę 
zanotowano w  porcie Braila, za 
kukurydze i jęczmień. Podw yż­
szenie cen zbożowych jest obec­
nie najważniejszem zjawiskiem 
ekonomiczno finansowein Ru- 
munji.

Rzeczywistość najelementar- 
niejsza -„jest najlepszym dowo­
dem, że pogłoski te są tendencyj­
ne. Podobne kampanie szkodliwe 
prowadzone są zagranicą przez 
bolszewicką propagandę defe­
tystyczną i tendencyjną, która 
pragnie ażeby we wszystkich

Stalina „pieredyszkę4* kolektywi- (cenią takich metod działania, 
zacja wsi postępuje w  takiem sa- W  związku z kolektywizacją 
mem tempie, w  jakiem prowa- wsi powstała w Rosji już nawet 
dzona była przed „pieredyszką44. specjalna terminologia kolekty-

Naczelny organ partji komuni- wizacyjna. Tak naprzykład bar- 
stycznej „Prawda44 rejestruje ca- j dzo szybko zdobyło sobie w  Z.S. 
ły  szereg wypadków, świadczą- S.R. prawo obywatelstwa nowe 
cych dosadnie o absurdalności słowo „awangardyzm44, pod 
poczynań niektórych działaczy, którem to słowem rozumie się 
komunistycznych na wsi rosyj- dążenie prowincjonalnych komu- 
skiej. jnistów do masowego tworzenia

Tak naprzykład czytamy w : gospodarstw zbiorowych nawet 
n-rze 72 wspomnianego pisma: wbrew woli ogółu chłopskiego. 
We wsi Kuzminskoje „rozkuła- Działacze komunistyczni w  nie- 
kowywano44 (pozbawiano „nad- 1 których wsiach boja się. że mo- 
miernej własności44) starca Tru-^gliby w  swej działalności kolek- 
sowa i jego żonę za to, że ich tywizacyjnej pozostać w  tyle za 
syn kiedyś trudnił się handlem innemi prowincjami, i dlatego z 
domokrążnym. Naczelnik rejonu cała bezwzględnością okręgi swe 
Grebniew po sporządzeniu spisu kolektywizują. 
inwentarza, wszystko, co stano- '| 
wiło majątek Trusowa zamknął '

S p X PS u awi“ c slarcóW l Zwalczanie lichwy
Przy „rozkułakowywaniu44 od- Stanowisko izby przem.-handlow. 

biera się wszystko. W e wsi Pod- Wobec uchwały kom isji przemy- 
bierezje pewnej chłopce Ściągnię- słowo - handlowej Sejmu, w zyw a ją- 
to nawet buty Z nóg. Fakty tę,— cej Rząd do zmiany ustawy o zwal- 
pisze „Prawda44, —  nie są odoso- czaniu lichwy wojennej, celem przy- 
bnione. A kierownicy akcji ko- stosowania je j ^ o  potrzeb życia go- 
Iektywizacyjnej;: jw  widząc ,t j to spodarczego — izba przemysłowo - 
wszystko, zacierają ręce z zado- handlowa w  W arszaw ie w imieniu 
wolenia i dumni są ze wspania- związku izb rag  jeszcze zwróciła się 
łych rezultatów kolektywizacji, do m inisterstwa "Przem ysłu i Handlu 
To, Że W  ten sposób powstawały W celu zaznaczenia stanowiska izb w  
„Papierowe44 gospodarstwa zbio- tej sprawie, wypowiedzianego w  me-
rowe, bynajmniej ich nie niepo- m orjale Związku Izb w  dn. 19 sierp- 

.państwach sprowokować panikę j koi. | nia r. b.
finansową. | W e wsi Metelino zwołano ogól Związek izb stoi m ianowicie na

Rząd rumuński złożył projekt' ne zebranie wieśniaków. Według tem stanowisku, że w  obecnej sytua-
ustawy w  sprawie rozpowszech 
nienia fałszywych wiadomości 
finansowych, który to projekt 
jest podobny do ustawy parla­
mentu francuskiego. złożonej 
przez p. Poincare, w  chwili sta­
bilizacji franka.

l is ty  imiennej w y w o ły w a n o  k a ż -  c ji gospodarczej, gdy rynek nie od- 
dego z kolei i pytano. „T y  jesteś .czuwa braku towarów , a przeciwnie 
przeciw kołchozom?44. A kiedy | wyraźnie zauważyć się dają trudnoś- 
chłop odpowiadał, że tiarazie nie 1 cj zbytu, jako dostateczna ochronę 
chciałby jeszcze do gospodar- 1 ludności uznać należy obowiązujące
stwa zbiorowego wstępować, 
rozkazywano: „No, to podpisz, że

PAPIERY PROCENTOWE
4 proc. poż. inwestycyjna 126.00—

125.00 —  125.50; 4 proc. państw, poż. 
prem jowa dolarowa 7-5.00 —  74.50—  
75.00; 5 proc. konwersyjna 55.00; 8 
proc. L. Z. Banku gosp. kra j. 94.00 
(zł. 161.68); 8 proc. oblig. Banku 
gosp. kra j. 94.00 (zł. 161.68); 7 
proc. L . Z. Banku gosp. kra j. 83.25 
(w  p ro c .); 7 proc. oblig. Banku gosp. 
kra j. 83.25 (w  p ro c .); 8 proc. L. Z. 
Banku rolnego 94.00 (zł. 161.68); 7 
proc. L. Z. Banku rolnego 83.25 (w  
p roc .); 8 proc. L. Z. ziemskie 76.00;
4 i pół proc. L. Z. ziemskie 53.75 —  
54.25 —  54.00; 5 proc. L . Z. W arsza­
w y  57.25; 8 proc. L. Z. W arszaw y
76.00 —  75.75 —  76.00; 8 proc. L. 
Z. Łodzi 68.00 —  68.50; 10 proc. m. 
Siedlec 78.50; 10 proc. L. Z. Rado­
mia 79.50.

AKCJE
Bank Polski 168.00; L ilpop  24.25; 

M odrzejów  12.50; Pocisk 2.25; Sta­
rachowice 20.50 —  20.25.

Z  pożyczek państwowych słabsze:
5 proc. konwersyjna i 5 proc. pre­
m jowa dolarow a; mocniejsza 4 proc. 
prem jow a inwestycyjna. D la listów

tendencja przeważnie 
Obroty akcjam i bardzo

RUCH PORTOWY W GDYNI
W  D R U G IE J  D E K A D Z IE  M A R C A  1930 R.

W  drugiej dekadzie marca r. b. : wytłoków  buraczanych, 140 ton mąki 
ruch portowy na wejściu był słaby, J  ryżowej i 94 ton drobnicy. Pasaże- 
natomiast na wyjściu  wykazał dość I rów  wyjechało 343 osób. 
duże ożyw ien ie; natomiast obrót to- W ęgiel był przeznaczony do na­

stępujących k ra jów : 33.948 t. do 
Szwecji na 16 statkach, 13.749 ton 
do N o rw eg ji ne 8 statkach, 3.100 ton 
do B e lg ji na 1 statku,2.656 ton do 

j Holandji na 1 statku i 2,481 ton do 
Dan ji na 2 statkach. Cukier w yw ie­
ziono do H olandji, wytłoki buraczane 
do Am eryki, mąkę ryżow ą do Szwecji.

w arów y nie w ykazyw ał większego o- 
żywienia. W  imporcie figu ru je  tylko 
złom żelazny, w  eksporcie poza w ę­
glem  tylko cukier, którego wywóz 
przez port Gdyński zwiększa się coraz 
bardziej.

W eszło do portu razem 31 statków 
morskich o łącznej pojemności 35.193 
ton netto, w czem było 5 z pełnym 
ładunkiem, 2 z częściowym i reszta 
próżne. Przynależność narodowa stat­
ków była: 12 szwedzkich poj. 9.157 
ton, 9 niemieckich —  7,807 ton, 4 nor 
weskie —  4.751 t., 2 francuskie —  
6.944 ton, 2 polskie —  2.836 ton, 1 
amerykański —  3.113 ton, i 1 litew ­
ski —  585 ton.

Przyw ieziono 5.272 ton ziomu że­
laznego i 23 ton drobnicy. Pasażerów 
przyjechało 13 osób.

Wyszło z portu 41 statków, w  tem 
32 z pełnym ładunkierń (29 z węglem

przepisy o zabezpieczeniu podaży 
przedm iotów powszedniego użytku w  
związku z przywróconem i dzielnico- 
wemi przepisam 1 kodeksów karnych.

Zw iązek izb podkreślił obecnie, iż 
jedyn ie uchylenie ustawy o zwalcza­
niu lichwy wojennej może odpowia­
dać istotnym potrzebom życia gospo­
darczego.

Czechosłowacja
na Targach w Poznaniu

W  m iarę zbliżania się terminu 
M iędzynarodowych Targów  w  Pozna- j 
niu, daje się obserwować w  Czecho­
słowacji wzrost zainteresowania Pol­
ską, o czem świadczą liczne artyku ły 
i notatki, ukazujące się w  tam tejszej 
prasie, a om awiające konieczność roz 
szerzenia dotychczasoAvych stosunków 
gospodarczych z Polską.

W ynikiem  uznania te j koniecznoś-
i 3 z cukrem ), 2 z częściowym i l  z !c i ,  jest. organizowana w  B ratis la ri 
pasażerami. W yw ieziono razem 66.308 I wycieczka przedstaw icieli tamtejszych 
ton towarów, na co złożyło się: 55.934 kol gospodarczych, przy udziale re- 
ton w ęgla  eksportowego, 2.102 w ęgla \ prezentantów czechosłowackiej prasy 
bunkrowego, 7.430 ton cukru, 608 t. Ina tegoroczne T a rg i w  Poznaniu.

Poparcie Rządu Jugosławji
dla Targów w Poznaniu

Rząd jugosłowiański, pragnąc dać 
w yraz dobrej w oli w  kierunku uła­
tw ien ia nawiązania stosunków gospo­
darczych m iędzy Królestwem  Jugosła 
w ji a Polską, postanowił zwolnić od 
opłat wszelką reklamę tegorocznych 
M iędzynarodowych T a rgów  w  Pozna­
niu na całym  terenie swego K ró le ­
stwa.

gj rzez

L śniące przestworza 
atem i zimą 

^ atają codziennie 

0  sobowe samoloty, 

f  anie ceny biletów.
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Rower i demoKracja
„Raj“ dka cyklistów

Praw dziw ym  ra jem  dla cyklistów 
jest kulturalna Danja, kra j bez pa­
górków  i o równych, bitych drogach. 
To też wszyscy tam jeżdżą na row e­
rach. W  godzinach przed i po-biuro- 
wych jezdnia cała zapchana jest ro­
werzystami. W szyscy śpieszą do biur, 
do szkół, do fab ryk  na rowerach. M i 
n istrow ie i dygnitarze państwowi o- 
bok robotnika, profesorow ie obok ucz­
nia, duchowni w raz ze swymi para- 
fjanam i. Często rówmież widać na 
rowerze wysoką postać o długich no­
gach. K to  zauważy —  usuwa się z 
drogi. T o  sam król Chrystjan X. Po­
pularny, 72-letni książę W aldem ar, 
zwany powszechnie „W u j W aldem ar'1, 
mimo swego tvieku również dosiada 
stalowego rumaka.

Z tego powodu w ydarzył się raz 
w  sądzie charakterystyczny wypadek. 
W  D an ji wszyscy wobec prawa są 
równi. Pewnego cyklistę sąd skazał 
na 10 koron grzywmy za to, że jechał 
na rowerze przez Ortedspark, gdzie 
to jes t zabronione. Oskarżony przy­
ją ł  wyrok spokojnie, bo w iedział, że 
takie jes t prawo.

W yjm u jąc jednak woreczek z p ie­
niędzmi, by zapłacić grzywnę, rzucił 
od niechcenia pytanie: „C zy  księciu 
W aldem arowi wolno jeździć w  Orted- 
sparku na rowerze ?“  —  Sędzia zmie 
szał się i dla złagodzenia wyroku za 
kończył: „Jestem  przekonany, że pan 
drugi raz tego przestępstwa nie po­
pełni. Może w ięc pan odejść bez op ła ­
cenia grzyw ny*1. —  Gdy uwolniony 
od kary już przestępował drzw i sali 
sądowej, jeszcze raz sędzia rzucił py­
tan ie: „ A  kiedy pan w idzia ł księcia 
W aldem ara ną rowerze w  Orted 
sparku?11

—  Ja? —  nigdy —  odpowiedział 
delikwent. Pytan ie było czysto teore­

tyczne... !

Z W Y C Z A J N E
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O d  30 lat na straży zdrow ia 
dziecka stoją

PUDER. MYDŁO i KREM

BEBE SZOFMANA
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PIERWSZORZĘDNE

KURSY KROJU
SZYCIA i MODELOWANIA

Ni™A.WlŚNIEW5KlEJ-D08RUCKIEJ
W a rs z a w a . N ie c a ła  1 2 .te ie f .N ? 7 2 - 0 4  

P rz y jm u je  za p is y  c o o z ię n n h . 

WARUNKI BARDZO PRZYSTĘPNE.
Dl a  s a m o u k ó w  p o d r ę c z n ik  k r o j u .

OGŁOSZENIA O iO iN E

P O S A D Y

DE3AJCIE 
0 SWOJE 
ZDROWIE!

„ S Z W A J C A R S K I E  
G O R Z K IE  Z l  O Ł A "

(z  marką „K ogu t") są stosowane 
przy chorobach: żołądka, kiszek, ob­
strukcji i kamieni ż ó ł c . i o w v c h .

„S zw a jca rsk ie  G o rzk ie  Z io ła "  są
naturalnym łagodnym  środkiem  
Przeczyszcza jącym , u ł a t w i a j ą c y m  
funkcje organów traw ienia i działa­
jącym przeciw ko otyłości. Sprzedają 
apteki i składy apteczne po 2 zł. za 

pudełko.

GÓRNOŚLĄZAK lat 18, ze
świadectwami w rozpaczliwem 
położeniu, prosi o jakąkolwiek 
pracę, lub wsparcie. Łaskawe 
oferty prosi składać do Admini­
stracji „Polski“ —  Szpitalna 12, 
dla „Górnoślązaka11.

R O Z M A I T E

ZE ZMARSZCZKAMI, p i e g a m i
podbródkami i ze złą cerą pań nia 
będzie. Panie chcące się pozbyć 
zmarszczek, piegów, podbródków, 
mieć naprawdę ładną cerę, łabędzią 
szyję i klasyczny owal tw arzy, po fa ­
tygu ją  się od 11 do 5. Pracujące pa­
nie w  niedzielę od 2 do 7. Hoża 41, 
m. 7. Paderewska Z o fja  iuudwika.

G D Z IE  M O Ż N A  N A J T A N I E J  K O P IĆ ?
m w K i KAPELUSZE

Więzienie bez tajemnic
Dziwne zjawisko akustyczne.

Przypadek sprawił, że w  dawnem 
ciężkiem więzieniu na zamku w  Ha- 
stings w  A n g lji, odkryto oryginalne 
zjaw isko akustyczne, zaobserwowane 
już, jako cud natury w  D ijon fran - 
cuskiem.

W ięzien ie znajdowało się na 15 
stóp pod ziemią. Cele bezokienne, w y ­
kute w  kamieniu, były  grobem za ży ­
cia dla nieszczęśliwych więźniów. 
Zdawałoby się, że żaden odgłos z tycn 
grobów nie przebije powłoki skalnej. 
W  odległości' jednak 20 m etrów  od 
cel więziennych znajduje się w  kory­
ta rzu  wykutym  również w  skale pe­
w ien punkt, w  któ rym  słychać dokład 
nie najm niejszy szelest i szept, wypo 
wiedziany w  więzieniu, nawet cichy 
chód zegarka kieszonkowego słychać 
tam jako mocne uderzenie. Okazuje 
się, że z cel więziennych idzie do tego 
miejsca słój żelaza, które służy jako 
naturalny głośnik.

Z jaw isko to odkrył kasztelan zam­
ku, k tóry stojąc w  tern m iejscu usły­
szał, jak  jeden z robotników, pracu­
jących w  celach, niezadowolony z po­
lecenia kasztelana, sam do siebie mru 
cząc pod nosem to niezadowolenie w y­
powiadał. W ielce byl później zdziw io­
ny, gdy  kasztelan powtórzył mu, co 
przeciw  niemu do siebie wypowiadał.

Wielką okazja' ktipffa' 1 i ^prTe- 
dażv, Antyków, .ćzieŁsztukfy-me - 
bli i obrazów.N. WENTKOWSKI 
Jasna Nr. 12 tel. 170-99.

•':,Ó 1

f a r b y ,  imitm
Kapelusze i czapki męskie 

KAROL STEGNER Trębacka 11

Farby lakiery i chemikalja 
ZDZISŁAW  RUDNICKI, Warsza­
wa, Podwale 15, telef. 335-22 i 
191-80.

m a

Na sezon wiosenny, najnowsze 
fasony i kolory kapeluszy mę­
skich, oraz czapek sportowych. 
Poleca POCHMARA. Zgoda .3, 
tel. 79-24.

KRAWIECKIE ZAKŁADY

Na raty i za gotówkę! W yk­
wintne ubiory męskie poleca fir­
ma: CZYŻEWSKI Złota 15.

Krawiec Męski W ŁADYSŁAW  
GODLEWSKI Warszawa Nowo­
grodzka 11 m. 13, tel. 406-61. 
Przyjmuje wszelkie obstalunki 
z własnych i powierzonych ma- 
terjałów. Ceny przystępne.

Zakład Krawiecki JAN ŚNIE- 
GUŁA ul. Nowogrodzka 25. Po­
leca wykwintną robotę swoich 
i z powierzonych materjałów. 
Solidnym udziela kredytu.

c z & s
odnowić prenume­
rato na miesiąc 
kwiecień i kwartał 

ll-gi.
E M M

Krawiec męski C. BORKOW ­
SKI w Warszawie, Marszałkow­
ska 39-a, tel. 235-96. Przyjmuje 
obstalunki z własnych i powierzo­
nych materjałów, po cenach przy­
stępnych. Solidnym udzielamy 
kredytu.

S im v f  KROJU
Szkoła kroju przyjmuje zapisy, 

codziennie przyjezdnym locum na 
miejscu CZESŁAW  KUROWSKI 
Magazyn ubiorów męskich War­
szawa Wspólna 37. tel. 101-71.

Fabryczne Składy Mebli M.
KLASURA Warszawa, Żórawia 
Nr. 2 i Chmielna 6 . Poleca meble 
gwarantowanej dobroci: stołowe, 
gabinety salony oraz pojedyncze 
sztuki szafy, kredensy, bibljoteki, 
biurka stoły, oraz wvroby tapi- 
cerskie i t. p. Ceny niskie. Sprze­
daż także na raty.

MEBLE solidne najtaniej. W y 
bór wielki! Sypialnie, jadalnie, ga 
binety. Kredensy, stoły, krzesła. 
Otomany, tapczany, kozetki. Bry- 
stolki, okazyjne salony i komple­
ty klubowe. Gotówką, ratami. Do­
godne warunki. „FLORIDA", 
Chmielna 41 róg Marszałkowskiej

MEBLE gotowe oraz na zamó­
wienia stołowe, sypialne gabine­
towe, solidnym na raty, wytwórni 
własnej, poleca F. URBANOWSKI 
Wilcza 20 róg Kruczej.

MEBLE luksusowe, jadalnie, 
sypialnie, salony mahoniowe, zło­
cone, klubowe garnitury skórzane, 
nowe i okazyjne. Udzielamy kre­
dytu! Krucza 34. STEFAŃSKI.

POŃCZOCHY, 
TRYKOTAŻE

Fabryczny Skład Pończoch 
i Trykotaży FRANCISZEK KRA­
KOWIAK, Warszawa, Chmielna 
30, wprost hotelu Royal. Telefon 
179-53. Poleca wyroby własnej 
fabrykacji po cenach fabrycznych.

STEFAN KLEWIN Warszawa, 
Chmielna 27, teł. 161-83. Poleca
konfekcję męską oraz trykotaże, 
damskie • reformy, pończochy 
i rękawiczki po cenach przystęp­
nych.

Jedyny Chrześcijański dom 
pończoszniczy JULJAN CYBUL­
SKI Warszawa, Nowy świat 36, 
f?’ . 148-15. Poleca pończochy, 
.sarpetki i reformy w wielkim 
wyborze.

m iY m c z m
NA RATY. Po 5 zł. tygodnio­

wo' Wyżymaczki amerykańskie, 
platery Norblina i Frageta, serwi­
sy stołowe, szkło i porcelana, na 
czynią aluminiowe. „W Y G O D A 1, 
Adarszalkowska Nr. 38 m. 20. 
11-ga brama.

rrzybuiy 
ORTOPEDYCZNE

Protezy z duraluminium
niezwykle lekkie i trwa­
łe, (ostatnia zdobycz 
techniki), aparaty lecz­
n icze -ortop ed yczn e  i 
chirurgiczne (w yciągo­
we), pasy przepuklino­
we i brzuszne, wkładki 
na płaską stopę i obu­

wie lecznicze.
Poleca W vfw . Przyrz. Orfop.

A N T .  K U 5 L E R A
K fU S Z tiŁ K G W S K fl 4 2  I pietra, 

telefon 1 4 6 -5 2 .
M edale złote: Petersburg

W arszawa 1927. 
F i r m a  c h r z e ś c i j a ń s k a .

ORTOPEDJA"
Pro tezy  nowoczesne

._  Pasy lecznicze

Rupturowe banda- 
1 ze

Gum owe pończochy

polec*

W .  Lachowicz
W ars zaw a  

M a rsza łk o w ska  123,

b u t y  zmmm
wykonyunz 

SZEWC ORTOPEDYSTA

A. BIERNACKI
< Elektoralna 19.

OKRYCIA 
DAH5K9E i MESKSS

Na raty i za gotówkę. W yk­
wintne okrycia damskie, męskie, 
uczniowskie, dziecięce oraz kon­
fekcje damską oddaje na dogod­
nych warunkach. Solidna robota. 
Ceny konkurencyjne. L. SZA­
BŁOWSKI, Bracka 6.

' - £ć-_

FUTRU
FUTRA wielki wybór najnow­

szych modeli paryskich. Ceny 
przystępne. Warunki dogodne 
M.PLESZOWSKI Chmielna 35. 
tel. 65-51.

FUTRA! Raty najdogodniej­
sze i najtaniej. Przerabianie i re­
paracja futer, fasony modne, ro­
bota solidna. Kacprzyk, Nowo­
grodzka 27, telefon 249-08.

ROŻNE
Gilzy patentowane z podwój­

ną watką „D A N D Y" patent Nr. 
714. Polskiej wytwórni „ZNICZ“, 
Bronisław Szymborski i S-ka, 
Warszawa, Marszałkowska 49, te 
lefon 162-48.

Pracownia Artystyczno-Rzeż- 
biarsko - Kamieniarska. K. R. 
KOZIŃSKIEGO ul. Powązkowska 
Nr. 26 (18 i 76) domy własne 
przy budce tramwajów elektr. 
Warszawa. Telefon 96-52. Kon­
to czekowe P. K. O. 12282. Pom­
niki z granitu, marmuru i pia­
skowca. Budowa grobów i ro­
boty budowlane.

Fabryka luster i szlifiemia 
szkła B-CIA BABICZ Warszawa, 
Solec 77, tel. 150-02. Lustra me­
blowe i galanteryjne szkła te­
chniczne oraz wszelkie roboty ) • 
zakres szklarstwa wchodzące.

Pióra wieczne reparr'-: spe­
cjalny zakład po cenach przy­
stępnych S. KULIŃSKI i S. ZA- 
JAC Nowy świat 33 w podwórzu. 
Tel. 140-29.

Nowoczesna W y t w ó r n i a
stempli i klisz kauczukowych 
Z. GĄSIOROWSKI Warszawa, ul. 
Żytnia 27.

Z A K Ł A D  KAMIENIARSKI
Wykonywa: roboty marmurowe, 
granitowe z piaskowca i repara­
cje takowych. Ceny konkuren­
cyjne. Nowy świat Nr. 38,
teł. 14-592.

PIECE SZRAJBERA mieszka­
niowe i kuchenne. Mocna i trwa­
ła konstrukcja stała hermetycz­
ność, a skutkiem tego 50% 
oszczędności opału w porówna­
niu do wszystkich pieców kaflo­
wych. Zbędność corocznych re­
montów, estetyka gwarancja, ta 
niość. Przeszło 5000 sztuk w uży­
ciu zatwierdzone przez wszystkie 
ministerstwa i urzędy. Wynala­
zek i wyrób całkowicie polskie 
KAROL SZRAJBER w Warsza­
wie, ulica Grójecka 33, telefon 
Nr. 320-33.

Ważne dla Pań! Suknie Bało- PATEFONY prawdziwe po!®- 
we. Wielki wybór, ratami. Fu- tz  Główny Skład ADAM KLJM--
tra najtaniej na 18 mieś. spłat. KIEWICZ Marszałkowska 154. 
Br. UNKIEWICZ ulica Hoża Warunki dogodne, cenniki bez- 
Nr. 51 m. 2. i płatnie.
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KO NCERT SZK O LN Y 
W  F Il HARM ONJI. —  OKADEM.

O R K IE S TR ^  Z PR AG I.
Szósty koncert szkolny, po­

święcony był twórczości Liszta, 
Czajkowskiego i Francka, poza- 
tem znalazła się w programie 
muzyka wokalna polska.

Część orkiestralną t. j. „Preiu- 
Jja*’ Liszta i Romeo i Julja Czaj­
kowskiego wykonali starannie 
nasi filharmoniści pod dyr. p. T. 
Mazurkiewicza, rihtomiast solo­
wą pani Zabiełło - Mazurkiewi- 
czowa i p. R. Jasiński. P. Ma- 
zurkiewiczowa jest właściwie 
śpiewaczką operową, ale i na 
estradzie koncertowej czuje się 
dobrze i znać, ze pieśń jej nie 
jest obcą i że właściwy wyraz 
umie zawsze uchwycić. Pianista 
p. R. Jasiński odegrał koncert 
A-dur Liszta i wariacje symfo­
niczne C. Francka —  a produk­
cja ta świadczyła, że młody 
ten wirtuoz znacznie swe środki 
techniczne rozwinął i że przy 
swym talencie powinien dojść 
leszcze do piękniejszych rezulta- 
ów. Bo opanowanie nerwów 

dziś niespokojną czasem gra 
zaznaczających się to tylko kwe- 
stja czasu i bardziej częstego po­
jawiania się na estradzie.

Po udałym przed rokiem w y ­
stępie oikiestry uczniów konser­
watorium w  Pradze, mamy do 
zanotowania dwa pięane Koncer­
ty akademickiej orkiestry filhar- 
monicznej również z Pragi. Or­
kiestra ta w składzie naogół do­
brym zwłaszcza w  dziale instru­
mentów smyczkowych gra z za­
pałem, jaki wogóle cechuje wszel 
kie produkcje młodzieży. To czy­
ni produkcję akademików tak 
sympatyczną ? ponadto i cenną, 
fee samo wykonanie * świadczyło 
ńetylko o naieżytem przygoto­
waniu, ale sądząc z programu i o 
>oważnych aspiracjach miodo- 
Jianych symfoników.

Dyrygent p. O. Hozel, to mu­
zyk inteligentny, pełen w erw y i 
Jzujny; wykonanie więc pro­
gramu pod jego dyrekcją zna­
lazło wiele uznania u słuchaczy, 
i odnieść to należy zwłaszcza do 
kompozycyj muzyków czeskich 
Smetany, Dworzaka, Fibicha i 
Foerstera.

J GL

Ł  K I N O T E A T R Ó W

W ODEW IL: Ostatnie spotka­
nie i Diabelski reporter.

Podwójny i podwójnie amery­
kański program, a wiec boks, a 
co za tern idzie wybijanie sopie 
zębów, czarny charakter, który 
w ostatniem spotkaniu zostaje 

j  położony i obłożony, no i na- 
aobne a słodkie dziewczę, które! 
ma tkliwe serduszKo i dooryj 
gust — zaś ani krzynki gustu nie 
posiada bohater, że się w nie: 
la zabój kocha, bo ame lskie 

| dziewczę ma zupełnie wredną 
buzię... a że duszy narazie na 
płótnie nie pokazują, więc trochę 
się publiczność dziwi wyborowi 
reżysera.

Diabelski reporter to cudow­
na, zamaszysta historja z Edaie 
Polo, a co za tern iazie skoki z 
okna prosto w statek, ze statku 
w okno reuakcji, trochę jazdy 
na dachu auta, gromada oprysz- 
ków, rewolwery, dym, samotna 
wyspa z samotnym domkiem i 
uciśnione niewinności...

Rozwaiona brama, policja, sza­
lony pościg z przygodami i kaf­
tanem bezpieczeństwa...

No, ale cnota, i sprawiedliwość 
oonoszą triumf... Fddie Polo 
zdobywa serduszko złotowłosej j 
miljonerki, a jego i jej wrogi idą 
do kozy.

Naprawdę bardzo miły pro­
gram ' i daleko ' zdrowszy od 
„Dusz w niewoli**, „Płodności**, 
albo i „Djablicy z TrypoIisu“ , a 
nawet i od „Władczyni Miłości**.

I. Z.

„Literatura europejska”
P o d  tym  tytu łem  zo rga n izo w a ­

ła kom isja  kult. - ośw ia tow a  Z rze  
szenia P ra co w n ik ó w  Banku H a n ­
d low ego  interesu jący cykl oaczy  
tów  '

P ie rw szy  odczyt w yg ło s ił prof. 
S zyszkow sk i o literaturze w  P o l 
sce O d rodzon ej. O dczyt drugi w y ­
g łos ił znany krytyk  : fe lje ton is ta  p. 
E. M . Scnumm er, k tóry  om ów ił 
literaturę litewską.

T rz ec i z rzędu  odczyt, k tóry  od 
był się dnia 27  b. m. w  lokalu  
Z rzeszen ia  (K ró lew sk a  35 )  w yg ło -! 
sił znakom ity dram aturg i poeta l 
S tanisław  M iłaszew ski.

Odczyt nosił tytuł: „Prądy mi-; 
styczne we współczesnej literaturzi 
francuskiej**.

R a d i o
Program  Falskiego Radj‘o na n ie­

dzielę, dn. 30 m arca r. b.:
S T A Ł E  A U D Y C J E : Sygnał czasu 

1 58 i  19.58 na wszystkie stacje. W  
Warszawie: 18.10 komunikat meteoro­
logiczny, 15.00 kom. gospodarczy.

W A jk S Z A W A : 10.15 Naboż. z K a  
te^ry Pozn. 12.15 Poranek symf. z 
F ilh. W arsz. 14-00 Pogadanka dla 
gospodyń wiejskich. 14.20 P łjA y  gra- 
mof. 14.30 Ozim iny wiosną. 15.00 Co 
słychać, o czem wiedzieć trzeba. 
15£0  Muzyka. 16 00 Siedem cudów 
świata staiożytnego, a cuda nowożyt­
ne. 16.20 —  16.40 Muz. gram of. 16.40 
Przechadzki artystyczne po W arsza­
wie. 16.55 —  17.15 P ły ty  gramof.
17.15 Jak Sienkiewicz pisał K rzyża  
ków. 17.40 Koncert Reprezenb Ork. 
Pol. Państw. 19.00 Rozmaitości. 19.25 
Fel je  ton : W ielk i K rą g  20.00 Koncert 
solistów. 20.50 Kwadrans literacki.
21.05 Koncert popul. 21 45 Słuch, z 
W ilna 22.25 Ostatnia Fala. 23.00 —
24.00 Muz. tan.

K R A K Ó W : 10.15 Naboż. z katedry 
pozn. 12.10 —  14 00 Muz. z V Tarsz.
14.00 —  15.00 Transm. z W arsz.
15.00 —  15.20 Konika rolnicza. 15.20
—  16.00 Muzyka z W arsz. 16.00 Kon 
cert z Katowic. 17.15 Praca oświato 
wa i udział w  niej Akad Koła T. 
S. L . 17.40 —  19.00 Koncert z W a i. 
19.10 —  19.55 W brew  modzie. 20.05 
Koncert w ieczorny. 21.45 Słuch, z 
W ilna. 23.00 —  24-00 tauzyica tan.

P O Z N A N  10.15 —  11.45 Nabo­
żeństwo z K ated ry  pozn. 12.05— 12.25 
Sukcesy osiągnięte przez organizacje 
rolnicze w  dziedzinie pomocy dla ro l­
nictwa. 12.25 —  12.45 W ieś czesko- 
slowarka, 12.45 —  13.10 O pracach 
w  szkołach wiościanek. 15.00 —  16.15 
Nabożeństwo Pasyjne z K atedry pozn.
16.15 —  16.30 Gawęda harc. 16.30 —  
1745 Koncert gram of 17.45 —  18.15 
And. dla dziec" 13.15 —  18.30 Biu­
letyn Stow. Mlodz. Polsk. 18 40 —  
19 40 Fnncert. l r 40 —  20.00 S ilva 
rerum. 20.00 —  20.5u Koncert z W ar. 
20.50 —  21.05 Kwadrans lit. z W ar.
21.05 —  21.15 Koncert z W arsz. 21.45
—  22.15 Słuch, z W ilna. 22.30 —  
24-00 Muzyka tan.

K A T O W IC E : 10.15 Naboż. z ko­
ścioła w  Wielkich Piekarach. 12.10
—  14-00 Poranek symf. z. W arszawy.
15.00 —  15.20 Transm. z W arszaw y
15.20 —  15.40 P ierw sza pomoc w  na 
głych przypadkach u zw ierząt aomo- 
wvch. 15.40 —  16.00 Z c^klu w ykła­
dów pasyjnych —  Ostatnia W iecze­
rza. 16.00 —  17.15 Koncert popul.
17.15 —  17.40 N a  szachownicy. 17.40
—  7°.00 Koncert 7, W arsz. 19.00 —
19.20 Rozmaitości. 19.20 —  19.30 In­
termezzo muz. 19.30 —  19.55 B ery  i 
boiki śląskie. 20.00 —  20.50 Koncert 
z Warsz. 20.50 —  21.05 Kwadrans l i ­
ter. z, W arsz. 21.05 —  21 .u5 Koncert 
z W arsz. 21.45 —  22.15 Słuch, z W il­
na. 2S.00 —  24-00 Muz. lekka.

W IL N O : 10.15 Nabożeństwo z Po­
znania. 15.00 —  15.20 Odrzut rolni- 
c  v. 16.50 —  17.15 Aud. dla dzieci.
17.15 —  17.40 P rze ja w y  nerwowości 
u dzieci szkolnych. 17.40 —  19.00 Kon

RADY STAREGO LEKARZA

JAK UCHRONIĆ SIĘ PRZED CHOROBĄ 
SERCA?

Żadna z dolegliwości luazkich 
nie jest tak rozpowszechniona, 
jak choroba serca. W idług  wy- 
kazów statystycznych więcej lu­
dzi umiera na serce, niż na raka 
i gruźlicę, razem wziętych.

Najczęstszym wypadkiem cho­
roby serca w dzisiejszem, pelnem 
chaosu i wirów życiu, jest nagle 
przerwanie działalności serca.

Współczesny człowiek pobu­
dza i przeciąża serce do ostatecz­
nych granic, traktując je gorzej, 
niż motor swego samochodu Do­
wodzą tego zeznania samych cho­
rych, kiórym wkońcu serce od-

właściwości organiczno - moral­
ne, które nieprzeciętny wptyw 
wywierają na serce. Zbytnie go­
rączkowanie się, gestykulacja, 
wylewność uczuć, troska o siebie, 
denerwowanie się na siebie (p ro­
szę wtedy spojrzeć w lustro!), 
podniecanie i t. p. — to wszystko 
jest dobrowolnem samobójstwem 
i wbijaniem gwoździa we własną 
trumnę Każdy, kto chce zacho­
wać swe serce w zdrowiu, lub, 
będąc już na nie chorym, móc 
możliwie jannajbaraziej jeszcze 
czynnym pozostać, winien, obok 
wystarczającego snu i codzten- 
nych wypróżnień, umieć panować

mówiło normalnej służby. Wśród , m d soba f 2arhować jaknajbar 
najpiękniejszej pogody i zamętu pQgodne R o b ie n ie ,  rów

ność w postępowaniu i wolę żypracy, nagle odczuwa człowiek 
osłabienie ogólne i pada. Lekarz 
stwieraza chorobę serca, przepi­

cia.
Nie są to rzeczy niemożliwe,

suje spokój, leżenie w łóżku. Po, jak wykazu}e doświadczenie z 
powroiu do zajęć następuje ten \prakłykl lekarskiej, 
sam tryb żyda. te same zasłab- ()to  warumi zachowania 
nięcia, które stają się coraz bar-.

ga­

dziej częste i kończą się tra­
gicznie.

Nietylko jednak sam pęd dzi-

wsze zdrowego serca:
1 )  poaaanie się zawczasu ba­

daniu lekarskiemu, by do sity 
serca dostosować swe obowiązki

siejszego życia i ciągłe szarpanie' f zajęcia;
nerwów — m d czem można i\ 2)  więcej spokoju duchowego 
ti zeba zapanować jest przy- ! j fizycznego; 
czyną chorób sercowych. W  zwy-\ 3) pamiętać na to, że serce 
kłem bowiem życiu za wiele każ- nje zwykło dawać bolesnych o- 
dego dnia choazimy, siedzimy | strzegawczych znaków o tem, że 
czy stoimy, niż potrzeba —  a to j jR  przeciążone, tylko, że działa 
osłabia nam serce stopniowo. ! radykalnie wymawiając swe usłu- 
tleż to razy s łoimy oe zmyślnie, ! gj odrazu;
zamiast wtedy ustąść; siedzimy, 4)  uważać na ogóine przetnę-
zamiast §ją położyć, lub biegamy czeme organizmu i zaradzać mu 
niepotrzebnie, męcząc serce.'w porę;
Przypatrzmy się przeciętnej go- 57 Spać nie zadlugo, ale wy-
sposi w domu lub mężczyźnie starczająco i uważać na działa- 
żywszego temperamentu —  do nie żołądka i kiszek: 
wodów na to nam nie zbraknie. zachować wstrzemięźliwość

Pozatem każdy z nas ma jesz- u, jedzeniu i piciu i wogóle w u- 
cze swe osobiste przymioty i\żywaniu życia;

7 )  unikać braku zupełnego ru­
chu i świeżego powietrza;

8)  zachować pogodę ducha;
9) zachować wolę życia i nie 

poddawać się myślom pesymi­
stycznym.

cert z W arsz. 19.00 —  19.25 Kukuł­
ka Wileńska. 19 25 —  19.40 Lekcja 
niemi sck. 20.00 —  21.45 Kwadrans 
liter, i koncert z W arsz. 21.45 —  22.15 
Aud. pogouna. 23.00 —  24.00 Muzyka 
lekka

BOLESŁAW  SZCZEPKOW SKI

L U D Z IE  I B E S T J E
POWIEŚĆ

55)

W e wsi zorientowano się błyskawicznie, co się 
Święci. Przez szybki małych okienek w  chatach nieje­
den dostrzegł już, co się dzieje na drodze wioskowej. 
Zmiarkował, co grozić może mieszkańcom wioskowym 
Dd kozaków.

— Ani chybi... podpolom... —  myślano sobie w  du­
chu.

Niejedna para dioni poszukiwała czegoś twardsze­
go, czegoś bardziej zdatnego do obrony. Niejedne oczy 
poczęły rzucać gniewne błyski wściekłości. W  nieje­
dnej piersi gromadził się zar, co mógł był lada chwila 
wybuchnąć gniewem straszliwym, rozpacznym.

Mijały minuty, a niektórym wydało się, że są one 
wiecznością. Dłużył się czas, który przez to stawał 

•  śię meznośny, że wypełniony był wyczekiwaniem 
Jkrutnem. Dzieciarnia w  izbach spoglądała wystraszo- 
nerm oczyma na starszych, kobiety odmawiały pacie­
rze, niektórzy żegnali się nabożnie, a wszyscy trwali 
w wyczekiwaniu i rezygnacji okrutnej, zdecydowani 
na rzeczy straszne, bo i cóż im innego nad czekanie 
pozostawało? Wszakże taka właśnie walka nie dzi­
wota była chłopstwu z okolic, w  których od dłuższego 
szeregu pokoleń trzeba było być gotowym zawsze na 
ucisk naisroższy, na poniewierkę, na katusze, na 
śmierć nawet męczeńską, przedewszystkiem za wiarę 
ojców, za modlitwę w  polskiej mowie...

Gdy tak czekali, stało się-.eoś. czego nie mogli zro­
zumieć w  pierwszej chwili ani tembardziej odgadnąć.

Oto niespodziewanie kozacy i żandarmi, a wraz z nimi 
i dygnitarz powiatowy, w  osłupieniu jakby odwrócili 
głowy wszyscy w  jednym kierunku na drogę wiosko­
wą od zachodniej strony. Dygnitarz powiatowy nawet 
znieruchomiał, jakby zastygł w  przerażeniu. Jeszcze 
chwila, a kozacy błyskawicznie dopadli koni, wsko­
czyli na nie szybko i — popędzili, co sił starczyło, 
przez wieś. że tylko słychać było, jak kopyta końskie 
dudniły. Dygnitarz powiatowy i dwaj żandarmi tak 
samo jednym susem znaleźli się w  zagrodzie Siłaczo- 
wej i zniknęli we wnętrzu chaty.

Tymczasem wślad za kozaerwem posypały się 
stizaly. Skąd szły, tego nikt nie mógł odgadnąć, ani 
się domyśleć. Może szły od lasu, a może ode drogi. 
W  każdym razie musiały to być strzały bardzo gęste, 
sypały się bowiem jak groch. Widać było to tu to tam, 
na ścianach chat, na strzechach słomianych, nawet na 
drzewach, jak szły, jak zdzierały tynk, słomę rwały, 
szczypały, skubały, jak strącały liście. Trwało to 
wszystko może trzy, może cztery minuty, aż wreszcie 
wszystko umilkło, jakby na jakieś czarodziejskie za­
mówienie.

Kozaków tymczasem we wsi już nie było.
Ten i ów z mieszkańców Starej Wólki pomyślał 

sobie w  duchu, że może oto nowa jakowaś patrol na­
tknęła sięviia kozaków i wypędziwszy ich ze wsi sa­
ma gdzieś zniknęła w  pobIisk'm borze. Wybhvnał wiec 
z chałupy ten i ów i wyjrzał na drogę. Jakież bvło 
zdziwienie chłopstwa, kiedy oczom wioskowym uka­
zał się na drodze od strony zachodniej dłuei wąż pie­
choty, a za hin taki sam waż wozów ciężkich, łado­
wnych. krytveh jakiemiś płótmsknmi po wierzchu. — 
Z  okoliczności, że kozacv uciekli przed tem właśnie 
wojskiem, wioskowi domyślili sie, że musi to być naj­

widoczniej ów nieprzyjaciel, o którym tak szeroko roz­
prawiał dygnitarz powiatowy.

Ten i ow uważał za stosowne czemprędzej ukryć 
się w  izbie, przekładając śledzenie piechoty niemieckiej 
przez okienko chaty nad nadstawianie karku z za 
plota.

Niemcy szli wolnym krokiem, oglądając się na bo­
ki ostrożnie. Jak widać nie dowierzali ani chatom 
chłopskim, ani opłotkom, ani drzewom przydrożnym, 
wszystko budziło w  nich nieufność, podejrzliwość. —  
Dostrzegli zdała kozaków na drodze, pierwsze tez od­
działy niemieckie wypaliły do nich, używając do tej 
kanonady conajmniej kilkaset nabojów z kilku karabi­
nów maszynowych. Ostrzeliwali wieś jakby conajmniej 
w każdej chacie przeoywało po dziesięciu kozaków. 
Teraz przeciągając przez wioskę, nie byli zdaje się — 
pewni, czy wypadkiem gdzie|rJz za węgła, z za opłot­
ków wioskowych nie pojawią się kozacy w  większej 
liczbie. Szli w  milczeniu, że słychać było tylko tupot 
ciężkich buciarów. Każdy przedstawiał , sam w  sobie 
coś niezwykle niezgrabnego i zarazem groźnego. Na 
głowach mieli hełmy ciężkie, stalowe, kształtu misek 
dnem odwróconych, obładowani byli mnóstwem naj­
różniejszego rynsztunku. Twarze mieli spalone od żaru 
słonecznego, wyżarte od wichru, od szarugi w  poiu. 
W  oczach tych ludzi malowało się jakieś stępienie, 
każda prawie twarz była pełna zwierzęcego wyrazu. 
Przyglądając sie tym szeregom rzadko można było od­
naleźć jakieś inne, poczciwe oczy. Byli to jakby od­
miennego rodzaju ludzie, jakby przez omyłkę wtrąceni ' 
w  te szeregi zwiastujące klęskę, nieszczęście, głód, 
morowe powietrze, zarazę.

(C. d. h.%
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WIEŚCI Z WARSZAWY
DALSZF. SZCZEGÓŁY

Z B IO R O W E G O  Z A T R U C IA  G A Z A M I .

St?n pozosta łych  dw óch  o fia r
zD io row ego  zatrucia gazam i w  dn. 
2 1  b. m. w  kanale śc itk ow ym  przy  
ul. W o ls k ie j:  R yd ziń sk iego  L . i
W  Perdub ińsk icgo polepszył się
i jest ju ż niem al pewne, że  g r o ­
żące n iebezp ieczeństw o m inęło, 
Jak silny był gaz kwasu siarcza- 
nego św iadczy, że n iety lko  obuw ie 
i ubrania, ale b ie lizna strażaków  
k tórzy  brali udział w  akc j; ratun­
k ow e j u legły zniszczeniu. Ubrania 
te kom enda straży zacn ow a do
zb io rów  na w ystaw ę pożarn ictw a, 
jaka będzie  u rządzona w  hpcu r. 
b w  zw iązku  z 1 5 -leciem  polsk ie; 
straży o gn io w e j w W arszaw ie . 
M aski używ ane przez strażaków  
posiadają zapas tlenu na przeszłe  
godzinę. P on iew aż jednak był to 
p ierw szy o tak katastrofa lnych 
skutkach wypadek, p rzeto  straża­
cy. będąc silnie zdenerw ow ani, 
p rzebyw a li w  kanale po 10  —  15  
minut.

R ob o tn icy  z inspekcji w odoc ią ­
g ó w  1 kana lizacji p rzebyw a jący  w

Paszporty zagraniczne
w  starostw ach  g rodzk ich

Z dniem  1 kw ietn ia  r. b. pasz­
porty  zagran iczne w ydaw an e bę­
dą nie, jak  dotąd, w  centrali ko- 
m ;sarjaru rządu m stoł. W a rs za ­
w y  lecz w  starostwach grodzk ich  
w łaściw ych  terytoria ln ie . W szyscy  
p rzeto  in teresow an i w inn i od te­
g o  term inu zgłaszać się do w łaści­
w ych  te ry to ria ln ie  starostw  g ro d z ­
kich. a m ian ow ic ie : zam ieszkali 
na terenach kom isaria tów  p o lic y j­
nych 1 , 8, 9, 10 , x 1,1 1 2 , 1 3 , ió , 20 , 
2 1 , 33  i I  k o le jo w eg o  do staro­
stw a g ro d zk iego  W a rszaw a  - P o ­
łudnie (W ie jsk a  16 ) ,  zam ieszkali 
ua terenach kom isarja tów  2 , 3 , 4 , 
5 , 6, 1 7 , 1 9 , 22 , 26 1 I I  k o le jo w e ­
g o — do starostw a g ro d zk iego  W a r  
szawa - P ó łn o c  (D łu ga  3 1 )  i za ­
m ieszkali w  1 4 , 1 5 , 1 7 , 1 8 , 24 , 25 
oraz I I I  i I V  k o le jow ych  i w o d ­
nego do kom isarja tu  starostw a 
g rod zk iego  W a rszaw a  -P ra ga  (Sze 
roka 22 ).

kanałach po 7 —  8 godzin  & » do­
bę nie m ogą pracow ać w  maskach 
gdyż p iaca  ta nie byłaby tak in ­
tensywna, zaś maski byłyby w ie l­

ką przeszkoda O becn ie po . ostat­
n ie j katastrofie, inspekcja w o d o ­
c ią gów  i kana lizacji będzie czynić 
starania, aby każda brygada robot 
n ików  udająca się na czyszczen ie 
kanałów, posiadała Drzy sobie pa 
d w ie  maski.

Wieści z kraju
(O d  własnych korecporuuntów)?

Chleb podrożał
m asło potaniało

W  zw iązku  ze zw yżką  ceny ży ­
ta i na skutek kon ferenc ji odby­
tych w e  w to rek  i w  środę w  ko- 
m isarjacie rządu z p rzedstaw ic ie ­
lami cechu p iekarzy od czwartku, 
27 b. m. ceny chleba p od w yższo ­
ne zosta ły : ra zow ego  w  hurcie z 28 
do 3 1  gr. i w  detalu z 30 do 33 
gr. oraz p y tlow ego  w  hurcie z 38 
do 41  gr. i w  detalu z 40 d o  43 
groszy  za kg

N a  posiedzeniu  przedstaw icie li 
zw ią zk ów  handlu jących nabiałem 
uchw alono obn iżyć ceny masła- 
w yb o ro w eg o  z 6 zł. do 5 zł. 70 
gr., d eserow ego  z 5 zł. 60 gr. do 
5 zł. 20 gr., nadto cenę ja j św ie­
żych  z 15  d o  14  gr. i wapiennych 
z 12  do 1 1  gr. za sztukę

Dwaj mordercy
otrzymali po 15  lat więzienia

W  dniu on egda jszym  zapadł w y ­
rok  na 20- le tn iego  W a c ław a  D u ­
nin - K am iń sk icgo  i 20-le ta iego  
Boi. P op ław sk iego , k tórzy  w  lipcu 
1929  r. zam ordow a li W ł. C ze r­
m ińskiego, w łaścic iela  domu przy 
ul. N o w e  M iasto  1 1  O ba j zb rod ­
niarze o trzym ali po 15  lat c iężk ie­
g o  w ięzien ia  P rok u ra to r  dom agał 
■Się zastosow an ia  ait. 15  przep i- 

ów  przechodn ich  (kara śm ierci) i 
n iezadow o lon y  z w yroku  zap o w ie - 1 
dział apelację.

Dunin - K am iń sk iego  bron ił 
adw okat W ie lik ow sk i.

Hada artystyczna
na nową 3 -letnią kadencję

M agistra t za tw ie rd ź '} skład R a ­
dy A rty s tyczn e j na okres n ow ej 
3 -letn iej kadencji W  skład R ady 
w chodzą a) przedstaw icie le  (n- 
s ty tu cy j: T o w . urbanistów  po l­

skich inż. arch. A n ton i ja w o rn ic ­
ki, Z w iązek  polskich artystów  p la­
styków  ,,R ytm “ , ayr. W ł. Skoczy 
las, S tow . a rch itek tów  polskich, 
inż. arch. R . P io tro w icz , K o ło  a r­
ch itektów , inż. arch. Zygm u nt W o y  
cieki, kon serw ator zabytków , dr 
J. K luss, b ) p rzedstaw icie le  M a ­
g istratu  dyr. M uzeum  N a ro d o w e ­
g o  Br. G em barzewski, za rządza ją ­
cy d zia łtm  o g io d o w n ic tw a  L . Da- 
n ielew icz, z działu i- g o  arch itektu­
r y  inż. arch. St. G ąćzik iew icz.

KRONIKA BIAŁOSTOCKA

B IA Ł Y S T O K  —  N O W Y  N A -  
: Z E I N I K  W Y D Z I A Ł U  B E Z P lE  

C Z E Ń S T W A  w  b ia łostock im  u- 
rzędzie w o jtw ó d z tw a  radca M ie ­
czysław  Syska, k t jr y  na s tan ow i­
sku zastępcy nacz. w ydz. bezp. w  
urzędzie w o jew ód zk im  w  Ł o d z i 
zdobył sobie uznanie za rów n o  
w łaaz, jak i społeczeństwa, czemu 
dała w yra z  prasa łódzka, żegna<ąc 
g o  z żalem , —  ob ją ł ju ż u rzędo­
w an ie  na swem  now em  stano­

wisku.

B iA Ł A  S T O K . —  W A L K A  Z 
B E Z R O B O C IE M . —  W o je w o d a  
b iałostock i za in teresow ał się spra­
w ą n iedosta tecznego wyzyskan ia 
p rzez m agistraty  poszczegó lnych  
miast m ożliw ości zatrudn ien ia b ez­
robotnych  M agistra t Suwałk, k tó ­
ry o trzym ał na ten cel 16.000  zł. 
subwencji, zatrudnił ty lko 1 1 0  b ez­
robotnych , m agistrat zaś łucki 97 
bezrobotnych . W  spraw ie te j p. 
w o jew o d a  w ystosow ał pisma dc 
odnośnych m agistratów , poleca jąc 
bardziej energ iczn ą  w alkę z b e z ro ­
bociem

B IA Ł Y S T O K .  —  N I E U D A Ł Y  
W Y S T Ę P .  —  W  ostatnim  czasie 
na teren ie w o jew ó d z tw a  b’ ałostoc- 
k iego zau w ażono w zm ożon ą  d zia ­
łalność pos łów  kom unistycznych 
klubu b ia ło i uskiego w śród  b e zro ­
botnych, p row adzon ą  w  ten spo­
sób, że z jaw ia li się on i n ieoczek i­
wanie przed lokalam i funduszu 
bezroboc ia  i w ygłasza li do b e z ro ­
botnych  podburza jące p rzem ów ie ­
nia, poczem  zn ikali przed p rzyb y ­
ciem  polic ji. W  n iedzie lę  p rzyby ł 
do G rodna jeden  z pos łów  tego 
klubu P a w e ł K ryń czu k , k tóry  po 
przen ocow an iu  w  hotelu  udał się 
w  pon iedzia łek  o godz, 10 -te j ra 
no przed lokal urzędu bezrobocia . 
N a  przechodzącego uliczką, p ro ­
w adzącą do u licy O rzeszk o w e j na­
padło 3 cb osobn .ków  cyw ilnych , 
k tórzy  laskam i pob ili g o  dotk liw ie  
w  g łow ę . N apastn icy w idząc nad­
b ie g a ją c  p o lic ję  zb iegli. P o  u dzie­
leniu rannem u p ierw sze j pom ocy  
w  aptece, po lic ja  na je g o  życzen ie  
udzieliła mu och ron y  osobistej, to ­
w arzysząc pos łow i aż do je g o  w y ­
jazdu  do W a rszaw y.

C H R Y P K K  
0 1  . .  4 0 Ś ?
B Ó L E  G A R D  A

^ B E L G IJ S K IE
Apteka  3 Ą 3 E C K I E G O

W VVAP*rAW!f.ł»l_F»*TA 1#.
SprzedajĄ apteki leWady apteeine.

30.000 osób
zwiedziło wystawę  

..Najm niejsze mieszkanie**.

Zam kn iętą w  ubiegłą n iedzielę 
w ystaw ę - N a jm n ie jsze  m ieszka- 
nie“  zo rgan izow an a  przez P o l. to ­
w arzystw o re fo rm y  m ieszkan iow ej 
zw ied z iło  w  ostatnim  dniu 5,500 
osób, a ogó łem  przeszło  30 .000. 
W ys ta w ę  zw ied zili m. in. w szyscy  
m in istrow ie. W ystaw a  otw arta  b y ­
ła dwa tygodn ie

K’ łdy dom prlskl winien 
posiadać to dzieło

O. P k O K O P

Ż Y W O T Y  Ś W I Ę T Y C H
•Wielki tom o KKrO blisko stron, 
z wieloma wizerunkami świętych, 
w całopłóciennej oprawie ze zła- 

teml wyciskami 
c r  n a  3 1  a ł o t r . ,

Do nabycia we wszystkich księ­
garniach 

Poleca
Katolickie Towarzystwo W ydawnicze 
KRONIKA RODZINNA

Warszawa, Podw ale 4.
Zam ów ienia z pre wt icJI załatw ia s(^ 
n atych m iast za zaliczen iem  pocztowem-

niósł się na zabudow an ia  sąsiedz­
kie, wskutek c zego  sp łonęło 10  d o­
m ów  m ieszkalnych, 7 stodó ł w raz  
ze  znajd tłjącem  się w  nich zbożem  
i k ilka obór oraz część in w en ta­
rza żyw ego . O gó ln e  straty w y n o ­
szą oko ło  50.000 zł. P o ża r  p o w ­
stał w skutek n ieostrożn ego  obch o­
dzenia się z ogn iem . ,

KRONIKA LW O W SKA
I W Ó W .  —  F I L F A R M O N J A  

C Z E S K A . —  P oc ią g iem  w arszaw ­
skim , rannym , p rzy jecnał do L w o ­
wa zespół F ilh a rm on ii C zech osło ­
w ack ie j z P ra g i, z ło żon y  z 75 aka­
dem ików  i techniKÓw. N a  peron ie 
zebra ła  się w ie lka ilość pub liczno­
ści 1 rep rezen tan tów  w ładz i  s to ­
w arzyszeń.

W je żd ża ją c y  na peron pociąg  
pow ita ły  połączone ch óry  akade­
m ick i i techn.cici hasłem  „ L e ć  p ie­
śni w  dal“ , a publiczność ok rzy ­
kam i „N a  zdar“ . —  P o  p rzyw ita ­
niu się z obecnym i, udali się g o ­
ście do salonu recepcyjn ego , gdzie  
nastąpiły w łaśc iw e pow itan ia . W  
odpow iedzi, dzięku jąc wszystk im  
za p rzy jęc ie  p rzem ów ił bardzo ser­
deczni e prezes F ilharrnon ji cze ­
sk iej C zerveny. C h óry  akadem icki 
i techn ick ' odśp iew ały  hym ny na­
rod ow e  czeski, słow ack i i polski, 
poczem  gośc ie  w ś ió d  ok rzyn ów  p o ­
w ita lnych  zebranej przed  dw orcem  
publiczność , od jechali specja lne- 
mi, dekorow an em i w ozam i tram- 
w a jo w em i do miasta, ażeby w  
p rzeznaczonych  kw aterach w y p o ­
cząć przed w ieczorn ym  koncertem .

p rzew ró c ił się, p rzyczem  jcder. z 
p racow n ików  k o le jow ych  oón iosł 
lże jsze  rany.

T C Z E W .  —  Z Ł O D Z IE J E  K O ­
L E J O W I .  —  P o lic ja  tczew skr 
w padła na trop  bandy rabusiów , 
która w  ostatnim  czasie dokon y­
w ała system atycznych * g rab ieży  w  
pociągach  to w a row ych  na szłekt 
T c z e w  - Za jączkow a . W  r-yn ikt 
p rzep row adzon ych  dochouweń are­
sztow an o  sp raw ców  o ra *  o d b io r ­
có w  kradzionych  to w a rów , m. kx, 
kupca D „  członka jed n ego  z  k lu ­
b ó w  rtd iiec ir iich .

£h.Tn. iy3i w t w

KRONIKA ŚLĄSKA

K A T O W I C E  B E Z R O B O C IE ! 
W Z R A S T A .  —  B ez -o  b oc ie  na t e ­
ren ie w o j. śląsKiego w zros ło  w 
ciągu ub. tygodn ia  t> 801 urób i 
w ynosi obecn ie ogó łem  3 2 ,92/ ba* 
robotnych , w  tem  3655 g ó rn ik ów , 
0240 rob o tn ik ów  budowlanych, 
1 9 x0 m eta low ców , 585 hutników;! 
10 33  p ra cow n ik ów  n m ^ s łow yc ł. 
Z zas iłków  korzysta  20,036 bezro ­
botnych.

KRONIKA KRAKOW SKA

K R A K Ó W  —  E C H A  D R A ­
M A T U .  —  G łośna była rok  temu 
sprawa odcięcia części języka  
adw oka tow i G. w  K ra k o w ie  pi zez 
jego  zn a jom ą M . P . D ram at m iał 
pod łoże  m iłosne i znalazł się przed 
kratkam i sądow em i w skutek sa- 
m ooskarzen ia się spraw czyn i.

Sąd O k ręg o w y  w  K rakow i." w  
-. 1929  uznał M . P . w inną c ięż­
k iego  uszkodzen ia ciaia i skazał 
ją  na rok  c iężk iego  w ięzien ia . 
Skazana zg łos iła  na w y ro k  p o w y ż ­
szy zaża len ie n iew ażności Poszko  
dowany, k tóry  od pi< rw sze j chwih 
starał się uchron ić oskarżoną od 
odpow iedzia lnośc i karnej, w ys to ­
sow a ł do sądu n a jw yższego  proś­
bę o w zg lędn ość  dla oskarżonej.

Sąd N a jw y żs zy  zaża len ie n ie­
w ażności skazanej odrzucił.

KRONIKA LUBELSKA

S T O C Z E K . —  P O Ż A R . —  W  
dniu 22  b. m. w e  wsi S toczek, gm 
Czem iern ik i w  obręb ie zabudow ań 
gospodarza Józefa  T ra cza  w y ­
buchł pożar. O g ień  w k ró tce  prze­

KRONIKA ŁÓDZKA

Ł Ó D Ź . —  P R O T E S T *  k O -  
B C T N IK Ó W .  —  O dbyło  „ię ze ­
branie rob o tn ik ów  sezonow ych  
zo rgan izow an ych  w  chrześcijań ­
skich zw iązkach  zaw odow ych , na 
którem  zebrań ' dom aga li się uru­
chom iania rob ót publicznych w  r o ­
ku bież. w  takich rozm iarach  jak  
w  latach ubiegłych, o -a z  w y-azili 
protest p rzec iw ko  p ro jek tow i M a ­
g istratu  m. Ł u d ź ’ w  kw estji p rzy ­
jęc ia  do rob ó t sezon ow ych  m ie j­
skich ty lko  1/3 rob o tn ik ów  zatrud­
n ionych  w  latach poprzednich.

M em o rja ł ten d e legac ja  p rzed ­
s ta w  M in is trom  P ra cy  i O p iek i 
Spo łeczn ej oraz R o b ó t  PuD licz- 
nych.

KRONIKA W ILEŃSKA

W I L N O .  —  W I E L K A  A F E ­
R A  C E L N A  —  A resz to w a n o  w  
W iln ie  za nadużycia celne przed­
staw icie la  rysk ie j fab ryk i ka loszy 

K w a d ra t" , n ie jak iego  Mendla Z ł*  
tina o -a z je g o  pomocnika Józef* 
M ałaszk iew icza.

O baj atesztowanT narazili skw t  
państwa na s tra t} w  w ysokości 
oko ło  po ł m a jon a  zł. p rzez p r z e ­
m ycanie ka loszy z R y g i w  skr2y » 
niacb z napisem  „szm aty  bez war­
tośc i". t '

Sk lepy Z ła tina  przy  ul Niem iec 
k ie j z 86.000 par ka loszy ora* 
p rzy  ul. T ro c k ie j z 128.000  par 
op ieczę tow a ły  w ładze *ądowe.

E A R a N O W I C 7 E . —  P R O ­
J E K T  B U D O W Y  K O Ś C IO Ł A .  
—  W ., ostatnim  czasie pow sta ł w 
B a i ano w ieżach kom itet budowy 
kościoła z udziałem  p rzedstaw i­
c ieli w o jsk ow ośc i i m ie jscow ego  
społeczeństw a. K o ś c ió ł służyć ma 
potrzebom  re lig ijn ym  w o iska  i pa 
ra fjanom  cyw ilnym . K o m ite t bu­
d o w y  zb iera fundusze d rogą  skła­
dek w  sferach ziem iańskich, po­
śród obyw ate li m iasta i w o jsk o ­

w ości.

KRONIKA POMORSKA

G D A Ń S K . —  Z  P O L S K IE J  
S Z K O Ł Y  H A N D L O W E J .  P rzed  
kilku dniam i zakończy ł się w  P o l­
skiej S zko le  H a n d lo w e j w  G dań­
sku rok  szkolny. M u ry  zakładu 
opuściło z pom yślnym  wyn ik iem  
12  uczn iów , k tó rzy  w szyscy  bez 
w y ją tku  znaieźli odrazu  zatrud­
nien ie w  polskich i niem ieckich 
firm ach  w  Gdańsku. Znaczna 
część zg łoszeń  ze strony firm  p o l­
skich i n iem ieckich nie m ogła  być 
u w zględn iona z pow odu  braku 
kandydatów . D yrek torem  P o lsk ie j 
S zko ły  H a n d lo w e j w  Gdańsku jest 
od i ;j pow stan ia p. M arjan  Sere- 
dyński.

G D A Ń S K . — W Y K O L E I Ł  S IĘ  
P O C IĄ G . —  W  ub, piątek w  p o -j 
łudnie w  pob liżu  dw orca  k o le jo -1 
w ego  w yk o le ił się poc iąg  oso b o w y  
skutkiem  n iew łaśc iw ego  nastaw ie 
nia zwrotnii,. Jeden z w agon ów

G O S R O P Y M , wdowa, kato­
liczka lat średnich poszukuje 
miejsca od zaraz u pp. ziemian 
lub wielebnych księży. Odpo­
wiednie świadectwa posiadam, 
któremi mogę okazać się na żą ­
danie. Oferty proszę składać dla 
Zofji Hipsz, Pruszków, ul. M o ­
stowa 12.

Stosowany u-zez P.P. Doktorów 
.Balsam Thiocolan A ge“, przy 
gruźlicy, bronchlcle, kaszlu uła­
twia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm 1 samopoczu­
cie chorego, powiększa wagę ciała. 
Sprzedają apteki.— Żądajcie tylko 

w oryginalnem opateowaniu 
A. CĄSEC  KIEGO.
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